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Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciąj po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
■Wiątecznyoh,

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 3 r k.
B inra 'R edakcji 1 Adm inistracji nl. Podwale 8 . — Ekspedycja  

miejscowa 1 zam iejscowa n l. Czarnieckiego 18. Pojedyncze numera do 
Dabyeia w Ekspedycji nl. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorąźozyzna 7, 
W biurze dzienników S. Sokołow kiego, ni. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 
Sienników. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P. K. 0. Nr, 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

c  m  k  r  a  t  a *
miesięcznie 

60 Mk.
, 65 Mk.
, C3 Mk. 

80 Mk.

we Lwowie^bez dostawy . . . . . .
we Lwowie z dostawą . . . . . • •
z przesyłką pocztową w Polsoe . . . . .
z przesyłką pocztową w”innyoh państwach .

Wszystkie ogłuszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów, uL 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 6—7.

„P r z e w o d n ik  n a o k o w y  i j  l i t e r a c k i"  dodatek miesięczny otrzymają 
tylko oało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej* za połowę rocznej prenumeraty 
t. j. 60 Mk.

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika* pod 

adresem: Lwów, uL Wałowa L 81, L piętro (nad mezaninem).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rozporządzenie
Ministra kolei iekzaych z dnia 39 listopada 
1930 r. w pistdraioeia podwyisienia tarjf 
Webowych aa wąsko-torowyih kolejach p*ń 
»tt ow ych aa obB zm e Warsi*takiej, B dom - 
•kiej, Krakowskiej i Lwowski'ej Dyrekcji Ko

lei Państwowych.
Na podstawie dekretu s daia 7 lutego 

191* r. (Di. Pr. P. * 1919 r. Nr. 14 poi. 
153), koastytuoyjaie zatrltrdzonego daia 7 
kwie.aia t. r., zarządsa się co następuje:

Od daia 1 grudnia 1910 r, aa wąsko- 
Arowych koleitch państwowych Dyrekcji Ko
lii Państwowych: Warszawskiej. Badowskiej, 
Krakowskiej i Lwowskiej podwyższa się: 

s )  opłaty jednostkowe taryfy na j ne- 
Wóz osób da jodaej marki pel. w klasie 111. 
1 1 59 Mk. w klsst? II, od osoby i kilo
metra ;

b) wszelkie iaae opłaty taryfy osobo
wej — * 50 procent.

Minister: 
w. "  ( —) Eb&hwdt.

Rozporządzenie 
ML tatra poczt 1 telegrafów  

z daia 19 listopada 1930 r. 
w przedmiocie dostarczania przekazów po
rtowych i czekowych z pfeaiądzmi, tadzioi 
Ustów wartościowych odbiorcom do doató r-

Na zasadzie »rt. 10 uatawy z dnia 37 
»a ja  1919 r. a państwowej wyłączność1 po

czty, telegraf o i telefonu (Ds, Pr, P. P. z 
1919 r., Nr. 44, gsz, SIO) zarządzam, co 
ns-stępuje:

§ 1.
Wprowadza się w urzędach pocztowych, 

w których Bt»Buaki miejscowe aa to pozwo
lą, doręczanie przekazów pocztowych i cze
kowych z pieniędzmi do dwóeh tysięcy ma
rek polskich, tadzioi listów wartościowych 
z zawartością do dwóch tysięcy marek pol
skich za pomo*ą dostarozania ich do domu 
odbiorcy w mi jscewym okręgu doręczeń 
urzędów pocztowych oraz w słuiiawych okrę 
gach Usto-oBiów wiejakiab.

§ *
Uzaaaiu okręgowych dyrekcji poczt i 

telegrafów pozostawia się rozszerzanie granic 
dostarczania do d o m  przekazów czok owych 
i listów wattościawyeh de kwoty dziesięsin 
tysięcy mir K p Iskish.

Opis miei«uow«ści.: w których będ zie , 
Bię odbywało doitsrctaaie dc d«>mu prsfBy 
łek. wskazany h w § 1, oraz U  ml a razt.o 
ezęcia takiego ich doręczania, ustalą i og.0- 
rzą okręgowe dyrekcje poezt i telegrafów.

Minister Pe>;zt i Telegrafów:
( —) Steśłouńea,

Francja wobec Polski.
Na komisji spraw i-ew*. oświadczył; 

Le g <e« i Frausj* zu scala zawsie r» »w*gt 
i umiarkowanie Polcce która wi.>t te gdyby 
aa nowo n»p*a»i?t i przez *ow‘ety,
na pomoe Frsncji zawszy liczyć msis. Nie- 
moi*! jelnak F ancja  udzieli swojego upo
ważnienia w skrawie nawiązania stcsorków 
bssditwych z Boa ją między osobami pry
watnymi.

Oświadczył takie, te jest przeciwny ( 
prse^łuiaa u blokady Boiji, g ly i  U jest nie- 
bezbieczna i bezcelowa*

Spadek naszej walety I j u o  orzyczyny.
Dam. Ztg zamieszcza obszerny aTtyknł, 

p o ś - ię m y  sprawie spadku ma;ki polskiej 
Dziunnik oświadcza, i i  jedną z przyczyn 
spadku jest spekulacja,

Utrtyjsuią się nadto uporczywie pogte- 
Bki, ie  niemieckie sfery urzędowe rzucają 
stale co pewien czas aa rynek *ns«z»ą ilość 
monet polskich psw«dują« w ten sposób ich 
spode i. D . innik nie dije wiary tym pogło
skom, oświadcza jeim k, ie gdrfcy się one 
Byrawdsiły, wówczsb musielibyśmy imieniem 
handlu gdańskiego załsłyć jak naisBtr ejszy 
f»rst*et przeciwko temu postępowaniu Rzeszy 
i jej kół fis azowych. W razie <!sirz«go spad
ku walety polskiej *at nie cały dowóz *o 
Polski i cała komuaikreja transiitowa przez 
,Gdańsk.

Dalszemi przyczynami Bpadku marki 
polskiej, wodle lJanr. Ztg j o t  niemożność 
uruobomienia życia goapodarezegs w Polsce 
i zniszczenie kraju przez bolszewików. Wre-
szsfe lochodzi pism# db wniosku, io  ntgłs 
poprawa fałaty poUkirsj je«t nieprawdspc- 
flsbaa. Po powolnej *1* stałej poprawie wa
luty yr-kkifrj, ebiaosiem  roM« wiele Arty- 
:ił swój kończy Dana. Ztg słowami: Gd ń k 

jest zazaćtr zdany na PUBk?, a1'*7 sif bez 
czynnie prtyslądaó spLkow j sprkaksji nur
ki polskie*. Podticnimy dslś ponownie itda- 
nie położeni* kresu ternu dskiemu handlowi 
mar^e polską. Nalały jak najBzybcie! z»łołyć 
w Gdańsku urzędową giełdę dewiz. Jałeli 
Gdańak m?1* 9 oeś zrob^, dla ' poprawy mzrkt 
polskiej, t-: nsloły to najbardziej w jego 
interesie.

Zboże rumuńskie.

4u “^Ijz l e t y M s , 33)

U zlotycfa wrói
(Olag, dalszy),

U*>łfaąl tydzień jeden i drugi. Janka 
®*uła, ł*  jejt j?j dubri*. Ojaraęło ją prsy- 
jimne zdziwienii, i i  Priwgoski był takim, 
l*kim g* aabie wjr-r riy.\ Była w nim coś 
* "»ytworn»ga epikurejczyka, którego de 
*^iadozonie łyciewe musiało być tego ro- 

łe nie zebo ętaiło go wobec łudzi i 
his odebrało pogoly ducha. Koch ł  sztukę 
1 baturę bezinteresownie a gorąco i przez tę 
Miłość jui byli sobio bliscy.
. Lubiła dłwięk j?»o  głosu, jego słcws, 
*»k dobris ujmujące kaidą myśl, baide wra \ 
*®kie. jego beztroski rcnesanBO /y śmieob, 
^ociągił Jankę su^takością, z jaką sf' do 
hiej odnosił: nigdy ładnego pytsnia niedy 
•krotnego, łsdnsgo słowa, Powoli zdobywał 
8°kie drogę do jei sciba wprowadzają? tą 
^  świst wła my z czcią nalełaą r;m  dziel 
hej pani. Przedewszyatklem lubiła z mm ro- 
*•»- wiać, Miała uesucio łe d# tej rezmowy 
^sknila lata cało, ł^ aakonies mówió megs 
hsta, dotąd *amknię;«

Nie powiedziała aama przed sobą „ko- 
eh*m“ — nie myślała nawet o tom, Wis- 
.siał* jodaak. łe  nigdy ł , ’«ie pięMiojatem 
isj się nie i ydawało. Zygmunt tak się łączył, 
J-lwał z całośsią świata, który ją otaczał 

czasom myślała, łe jeat on cząstką teg 
Jięknege abraiu, dlatego tak drogi, tak

Pewnego wieczoru, przy pełegnasiu

powiedział, łs  pondzie do San Be%o odwie- 
dzić krownych któszy właśnie przyjechali i 
czas jakiś tam s&bawią.

Nszsjotrz witała póine z przykre* 
uczuciom, i* 1 iły przed nią nieBkcńezena 
d. (ga Jiłja godzin, Gdy poszła wąską ściełką 
t 7 góry którędy zwykle chodsUś,' morze w|- 

| dtłe się jaj jakieś blade szare, okryte Butą 
stsidy drzewa, w »oł.idniowym łarze, spały 
cifłkim onom, a fiołki, wrgl-dające wśród 
szmaragdu traw. straciły dnia tego swój 
powab i »wą w^ń.

Zenioniając strój de obiadu, ezyniła to 
antow*tycznie, niedbale, pztriyła w lustro, 
nie win-ąe B-ę prawie. Zśeeydewałs, łe  nie
ma dla kogo p :»a«waj róży do gorsu  przy
pisać, łe wśród męskich oczu, która na n!ą 
spojrzą, nie będzie jednych iedynych stalo
wych łrenfc, łe wś ód uścisków dłoni, je
den ręka ciepła miła, me zatrzyma dłuLj 
jej ręki.

Nigle zrozumiała jasna, łs  poco mia
łyby p-zyehodzić d d  i godsiny, skore łycie 
uśmiecha ładcego nie moft-!cby yrrynieść 
Frzyptastiał Big jej nieglyś czytany wiersz 
Lumartin ’&:

„Un seul itre tne tmnque et teut m'est
depeufli — *

Uczula w sobie wiosnę ueiuć, jakiej 
lo .ą l  nigdy nie zaznała. Nio broniła się 
dziś marzeniom, oddawała się im radośnie, 
-V niegdyś t ę  na północy, fali morskiej.

T®4 koniec obiadu niespodzianie przy 
at»liK& jej zjawił «ig Przoręb^ki.

— Pa i j« ł  wrócił! —  .. wołał nieomal.
—  ̂fidzę, łe  warte było wrócić, — i 

zaczął opowiadać dzieje swego iri%  jakby 
czując, łe  Janka tu ma swych wraień nie 
pewie.

ZzrzK‘1 jsj na ramiona barwny nezpe- 
, littńaki szal Wyszli z bote<u, UsiodU na h  

weczce, którą Jaśku yr d«Bty nzzy-
| wała i nieraz wracając ze spacerów, zatrzymy- 
 ̂wali się tu di% oł»eszynkE. Wyglądała jak 
i gK!azdo orle. Ujęta w kleszeze kamiennej 
fcAlustrsdy, wisiała wysoko nad morzem.

i Z«et«ła się s-ra»łyć:
— Ts4 m* i « l  taki piękny mógłby być 

f̂ziś dzień I Ale pana w nim nie było. — 
11 Taki był smutny 1 Pan wepominał, to poje 

Ćzie na dwa tygodnie de Nicai. — Nie je 
c^sć, sio jechać, — jak mołna przełyó dwa 
t rgedkie, — prze i?nł w sobie tyle dni mają, 
gdy jećea d»foń tak ciałko prz^iyśi

Zygmuat wi ął rękę Jsnki, której mu 
ona nie broniła i długo, długo tulił ją do 
act.

X^VII
Kuzj J? P.-ierębskiego zapowiedBioli swój 

przyjazd na dzień n»stęyny. Zygmuntowi cho
dziło ^rzedewszystkiem o zyskanie towarze 
stwa Janki. Udało się (o w zupełności, po- 
ni 'wiii i pani Skaligor, wspólna ich eaaje- 
ma z Warszawy, obieliła prsy.ą^yó się do 
towarzystwa, Bazom ułoioso program dnia, 
w ton Bpoiób, by aalełyeie netció „kur uów % 
prewineji* — jak * *h ironicznie nazywał. Wy- 
cio"»ks de Bordighiezry dla obojreonia ogro
dów palmowyeb, abiad, potem zaś, kei>vsta- 
jąr z ehwi owo bawiącego tn teatru franca 
skiego, muwano w>« yór Bpędzić w kaBynie, 
n „ Uarnour aeffle".

Jan«a dnia lago patrzyła na świat przez 
rółowa mgłę radcśei. Wszystko ią zachwy
cało. KuByni b ;li niesłusznie egadani. rodzi
ce przywiedli ze sobą de zepsutego stehodu 
pewną etaropokseą po wagę, córka, nieinsiy 
tu nrswie. wdzięk u Iweli śd.

K urjer  Poranny p od a je : M inister spre- 
w izseji Śliwiński pow rócił eregdaj z podtó- 
ły  nad granicę rumuńską, gdrie oa»b!śoie 
pilnow ał transportów zboła  rumuńskiego, za- 
k u p ior-ch  m « z  ii*ąd polski.

W  wywiadzie z przedstawicielem K u rje -  
ra Forannego Miaist r SSiwińshi p ow ieó -ia ł:

Na su e ja ih  ru m zźik iih  są ayasy zby
ła  przygotowane do zabrae.ia, Na prseBzko- 
dzie stają tylko trud%*śsi przewozowa, g d y ł 
zbołe  ru w iń  kie rau <i być lakowane na sw o
je pociągi. Jed a ik łe  rstych pociągów  jest 
ju i w E  mun i 10, i  te o d m ły  ju i do L w o
wa. Bssrtn i ? odsiew «i,a jest w  najbliłszych 
dniach.

Dyrekcja Iwon ska w ysyłeć będzio po 
3 pooiągi dziennie po s&cie. M iaieter pscbw a- 
lił daleko idąoą gotow oćć władz rumuńskich 
przyczyni wszelkich nL iw ioń . Dtltj Mini
ster oświadczył, łe  dwa statki ze zboitm  
am erykańsk im  są ju ł w drodze.

Pruskie rządy w Gduiisku.
W sprawie ^synuacji gdańskiej prasy

niemieckiej, jakob'!' Folcoy cdmaw^ali udziału 
w pr*T9»lysn riąisis nolBeg7) miasta Gdań
ska, R sliii stwierdzić na p |« »wje > utenty- 
cznycb wyjaśnień, ł «  kcła palskie oświad
czyły mi»r3dtja?m sferom glsńskiir goto
wość 't».uę-r» uł*!:ała w m d " o G :£ska, 
la  stresy niemieckiej or>wiadćrsno F< ikon, 
i t otriymsją zastęntwo w : :ą ■ *p tyj o ped 
t tn wamaktam, jełeli i ez z 4rzełeń podpi
szą p.zfd?ełor,e im w  $ki. Fclacy < ezywi- 
ś -jo warunku takitłgą s lepto^ać nie mogą. 
S *h "d ić zetew R.al#-iy penowuie z całym 
iscbkiem , łs  md* iść sr.laka Gdańska bis 
została praez i  cjnnal styczne Bfory niemie.

Przy fb  sdsie humory były świętu*, o- 
kazało s «, ło panie z S«n Brnz mają wspól
nych przyjaciół ż paniami z OBpedaletti, 
więc rozmowa teszyła « ę  iywo, w wposóli 
*|tf "j iLie miły — poświęcono sio chrześcijań
skiemu pastowaniu błędów bl ź n  go.

Stół zss' był w^r-st kv .tami, na 
bićli obrusa paliły się pr asaws rółs. Knzy- 
neczka nauczona w ciBZtr wiejskiej rozmowy 
kwiatów, iar ioł briła zspe»ne symbolicznie, 
na twoją korayść. Janka śmiała się % niej 
w duszy W  swych rsnny h spacorsch zsglą. 
#ali nieraz d# .Untacji rół i wtedy wracała, 
niosąc cało naręssa purpurą zalane Posłała 
Zygmuntowi uśmiech podzięki i Bpojrieaie 
wymowniejsze od słów; wiedziała dobrze, łe 
chwycił się pozoru, by dla niej erządzić ten 
śliczny w e zór.

Cznła eię niatylko szczęśliwą, I ez i 
piękną, Z tajoną dumą patrzyła w wielkie 
lustro, w którem odbi iała się cała jej patać. 
Suknia z k ado rći >wo, gazy stływa a w ła- 
gedoycb fałdieb ku d»mi, odsłaniając «ors 
i ramiona ciepłe, rół * a. Przez jej czoło 
przebiegił migotliwy wął drogioh kam'osi, 
który toeął w pu bu włosów. Za ksłdym rn- 
ehsm skrzyła się na nim inna barwa; raz 
zda się «łaty ieszoz ■ padał »a całą jej twarz, 
kiedy indziej płonęła w ogniu sashedtą- 
cego słińea, te z*ów blade kcięłycowe te- 

spływały po przymkaiętreh pewiekacb, 
iskierkami srebrnemi osiadały xa długich 
rzęsach, czaiły się w purpurze warg. 0 ,*zy 
Zygmi-nta raz po rss potwio?di*ły Błniincść 
zachwytów Janki i wtedy na twarz jej wy
pływały bU-ki duszy, przed którymi wsty
dliwie cofać się musiały martwe błyski zi- 
nenych kamieni.

(Ciąg lalH 7 nastąpi).
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ckio dotąd rządzące dopuszczona do udziału 
w rządziw brew  wyraźnym w ty® kierunku 
postanowieniom traktatu pokojowego i kot* 
wencii polsko - gdańskiej, które to postano
wienia zupełnie jasno stwierdzają, ie  aie 
mogą być czynione żalno kroki, któreby 
wychodziły na sjkoi« inb niekorzyść polskiej 
ludności wolnego miasta Gdańsira, Fakt tern 
jest n i ".bitym dowodem, ie  Gdańskiem rzą
dzi nadal wszechwładne Prcsactwo, odbiera
jąc ludsesci polskiej wszelkie naleine im 
prawa i sic sobie sio robiąc z postanowień 
traktatu pokojowego i Ligi Nar. Z powodu 
tego pekrzy* dtenia Jud-iość polska w Gdań
sku zaapeluje do Ligi Narodów.

Z intryg przndplebiscytowych.
Pisma niemieckie donoszą z Berlina, ie 

rząd niemiecki postanowił w soboty odpowie
dzieć odmownie na n tę Lloyda George. 
sprawie głosowania emigrantów G. Śląskich, 
zamieszkałych poza G. Blaskiem, Bsąd nie 
miecki domaga się, aby emigranci głosowali 
w tym s« mym dniu, w którym mają głosować 
miesskeńey G. Śląska,

Na dowód, ie  rozporządzenie kardynała 
Bcrtrama dotycsy tylko księty polskich, słały 
fakt, łe  znany niemiecki agitator plebiscy
towy ks, Ulieks priemawiał w tzwarb k w 
Bsciborzu na publicznym wiecu politycznym 
Przedstawiał on korzyści aut.nomji niemie
ckiej dla G. Śląska, a napadał jak zwykle 
na Polskę, a pr*eciei rozporządzenie kard 
Bertrama wyr* żaie mówi, ie  wszystkim księ 
łom bez wyjątku, mieszkającym na terenie 
plebiscytowym nie wola o przemawiać aa wie
cach politycznych. W niedzieę popotudai* 
przemawiał sao«u proboszcz Ulichr na wiecu 
politycznym w Zabrzu.

W a r s  z a  w y .
Dziemikf podzją, łe  dnia 4 grudnia 

wyjeeh ł* z Kopenhagi na etatku Odyn dru
ga część komisji wetery marnej duń-kiej do 
walki z kaięgosussem. CJonkowie tej k e»i 
aji mają orzybjć dziś do Wtrezawy,

Pisma podają, łe z daiem 15 b. m 
'Warszawski Urząd okręgowy do walki z lich 
wą zos*aaia sniesieay,

Freegląd wkceomy podaje, ie Wicami- 
pH er Bueiiurt za^ow^dz<at w komisji ko 
munikscyjnej Se,mu podjęcie normalnego ru
chu koUjowegr z dniem 10 b. m.

Mm, ster kelei Bartel wrócił do War 
sznwy i d* ś popołudniu ma być u Prezyden
ta MiniasrÓT7 Witosa.

Ubiegłej niedzieli kapelan Niewiarowski 
poświęcił pierwszą zbrojownię warszawską 
powstałą n miejseu byłego arsenału reayj- 
sk’ “go. Na urlczystości poświęcenia wybrał 
się hesai przed«t«W!Ciele Władz cywilnych i 
wojskowy h, rredstawicieli pracy i misji 
wojskowej ira iCysaiej,

O- nttaWarMamha podaje, łe  do War 
szawy n«de na wiadomość łe parlament 
duński jednogłośnie przyjął uchwałę wyała 
nm na obszar pleb scytowy jednej wyborowej 
kompanii i  J a er iy  z 5 o f erami,

Monitor JPolski ogłasza: Naczolnik Pań 
stwa latti-nował sta ym delegatom awoim 
de Bidy głównej sTowarzystwa Zagród dla 
polsku h inwalidów** p, Włodzimierza Tet 
majora.

Konstytuanta gdańska.
Na dzlslejczem posiedzeniu konstytuan 

ty gd-ńakiej uchwalono głosami bloku mie
szczańskiego (nacjonaliści nicmiecay, cen
trowcy, demokroei i wolne ziednoezsnie go 
spodarczej przeciwko głosom Polaków i ao 
cjalistów obu odłamów, proklamować obecną 
konstytuantę jako Sjjia indowy, funkcjonu 
jący Jo k»ń’ i  r. 1923. Po tej uchwale do. 
konano wy bot u członków t. zw, Senatu t. zn, 
rządu gdańskiego. Na prezydenta Sou atu wy
brano nadburmistrza Sahma na lat 12 i 6 
głównych s«nat*ió«, t. zw. senatorów faehc 
wych, równiei aa 12 lat. Wybór siódmego 
senatora głów u go, odroczono na póła*ej 
Następnie wybrano n - czas nieokrośfoay wi- 
eaprezydentem Senatu dyrektora irybanału 
administracyjnego Ziehma araz 18 senate- 
rów równiei na czas nieokreślony. Przed 
rozpoozęciem głosowania Polacy i socjaliści 
obu odłamów opuścili oalę posiedzeń i w gło
sowaniu udziałn sio brali, Głosowało zale
dwie 69 posłów na 120 postów wególe, czyli 
bardzo nieznaczna większość.

M a sze  s p ra w y .
* Goseta Foniedeialhcwa podaje: Na 

wniosek peiluairacyjstg Koaisji emerytalnej

t l  generałów byłej armji rosyjskiej i austrja- 
ckiei, liczących n nad 58 lat, zostało prze
niesionych na emeryturę.

*  W  kałach sejmowych obiega projekt 
nowego kompromisu w sprawie Senatu, po
legający na tern, ieby przynajmniej jedna 
trzecia część Senatu była wybieralna,

* W dniu 15 b.m, upływa termin wy
znaczenia przez Polskę i wolne m, Gdańsk 
kandydatów do komisji portowej gdańskiej, 
po pięciu z kałdoj strony. Miasto Gdańsk 
nie zdoławszy przedstawić składu swej poło 
wy komisji, zamierza zwrócić aię de Polski 
z propozycją przedłułenia tego terminu.

* Uataiwwiony niedawno w Toruniu 
tymczasowy hem* tet Polaków z Ameryki 
pragnąc przeprowadzić akcję odbudowy go 
spodarezaj Pomorza przez wciągnięcie licznych 
rzesz reemigrantów polskich z Ameryki, wy
dał do Polaków amerykańskich odozwę, oma
wiającą potrzebę zorganizowania wspólnej 
akcji reemigrantów na korzsść Polski i wzy
wającą do urządzenia pierwszego Zjazdu Po
laków z Ameryki, Zjazd ten odbędzie się w 
Toruniu w dniach 16, 17 i 18 atyczaiaa1921 
łącznie z uroczystością poświęcenia kamienia 
węgielnego pod obelisk niepodległej Polski 
Program obejmie następujące pnnkty: 1, re
ferat na temat wycheditwa w Polsce, 2, or
ganizowaniu korpusu byłych Halarczyków, 
S, koncert przy udziale Polaków z Amery
ki, 4. czynny udział w uroczystości poświę 
cenią kamienia węgielnego pod obelisk nie
podległej Polski, 5. zwiedzanie miasta, 6. 
uroczyste przedstawienie w teatrze.

Odezwa
Komitetu międzynarodowego Czorwo- 

aego Krzyża.

Komitetu międzynarodowego Czerwone 
go Krzyża w Genewie nadesłał odezwę ;od 
pts*ną przez delegata międzynarodowego 
Czerwega Krzyia p, Gloora; Niżej podpisany 
>mi«niem międzynarodowego Związku opieki 
i  d dziećmi uprasza wszystkie organizacje 
du«ho«ne, es w lino, eflcj-lne i prywatne, jaw 
równiei wszystkie władze miast powiatowych 
i gmin, aby zechehły nsjmoiiiwiej pespia 
sanie odpowiedzioć na zamieszczony kwestje- 
narjosz a tu w celu ułatwienia Związkowi 
i ego zedaiia dotyczącego dotyczącego rozda, 
wciotwa zasiłków, które otrzyaaywić będą 
dla dzieci wPolsco potrzebujących wsparcia,

1, Jakie są nazwy i adresy instytucji 
z&jmująejah się dsfeemi,

2. W jak em mieście, wsi i dziolniey 
kraju się znajduje,

2. Dla jrkiej kategorji dzieci poniiej 
lat 15 zasiłki są składane (uprasza się o wy 
pełnienie dotycząc* j rubryki), dzieoi niedo
żywione, sieroty, boz spieki, tyjące pr ;y ro 
dżinie, kataliekie, prawosławne, israelickie, 
protestanekie, bez róinicy wyznań, polskie, 
ruskie, ukraiń kie.

4. Jaka ju t  liczba dzieci znajdującjch 
się pod opieką danej instytucji, dziewcząt i 
chłopców.

5. bkąd poehoózą środki danej insty
tucji,

6. Jakje są środki posiadane przez in
stytucję.

Uprasza się o ile meiiiwe, o podanie 
miesięasnego budżetu, Odpowiedzi proszą skie 
rowywać do misji Warszawskiej Komitetu 
międzynarodowego Gserwonegr Krzyia, Wi
ktor 01»?r, Warszawa, Hotel Europejaki 
nr. 170.

Oświadczenie Benesza.
Dr. Benesz świadczył przeiatawieielo- 

ic wi Journal de Geneoe, ie jest za dopu 
szczeniem Austrji do Ligi Narodów w inte
resie 0£Óli%o uspokojenia i ze względów 
ekonomicmysh Oświadczył dalej, ie spodzie
wa się, i i  Polska takie przystąpi do małej 
eatenty, gdyi nie ma ialaego powodu do 
róiaic między obu narodami. Zdaje się je- 
daak, ,ie droga z Pragi do Warszawy jest 
bliirza, aniieli z Warszawy do Pragi, Go się 
tyczy wewnętrznej sytuacji, cświadczył mi
nister, ie  wśród Niemnów nastąpiło nspoko- 
jeaie i ie  wiel* Niemców, zwłasiaza socjal
nych demokratów, uznało fakty dokonane, 
lub tei uzna je, Ogólna sytuacja jest dobra,

S o w je t y .
Na no'.ę angielską, powątpiewającą e 

tern, czy sewjety naleiy u-ow&i ić do prze- 
ałania złota do Aaglji, aowjaty edpewiedzia- 
ły, ie  m*ją wątpliwości ca do korzyści za
warcia układu z Anglią.

Sowjety są zlania, ie  pertraktacje han
dlowe z osobami prywatnemi staną aię wk?ótee 
moiliwe poi.i wszelką kompetencją rządu,

W związku z ogłoszonym wyjazdem 
ekspedycji łotewskiej do Petersburga z powoda 
nieudzielania pozwolenia na wyj u d  do tego 
miasta, wręczył rosyjski poseł n> Łotwie 
Hadecki, ministrowi spraw zagranicznych 
notę z oświadczeniem, ie  Bosja muoi być 
bardse ostrożna w udzielaniu pozwoleń na 
przyjrzl, z powodu wejuy, jaką Bosja jeszcze 
prowadzi z kilku krajami. W necie powie
dziane jest dalej, ie Besja musi tzkłe kon
trolować ściśle wszystkich emigrantów z 
Bosji.

Transport złota z B sji sowjeekiej 
nadszedł dziś do Brgi ezęś lą  w monecie, 
częścią w bryłach, Eksperci będą b? d “li te 
bryły, poniewai słychać ogólnie, ie złoto 
rosyjskie wysyłane za granicę, ma małą 
wartość.

Ze świata.
—  Komunikat wojnnny. W rejonie 

Hnziatyna zajęliśmy miejscowość Kupin, 
opusiczoeą przez Polaków. Na wszystkich 
innych frontach spakój.

a=s W komisji spraw zewnętrznych Ley- 
gus pokreślił godną podziwu rolę, jaką ode
grała fiata francuska na Czarnem Morzu, 
atóra zdołała rywitpć z niesłychaną szybko
ścią 186 000 żołnierzy Wrzngla rraz uchodź
ców resTjukiah, którzy w ten e^oaób uni
knęli rzezi.

—  Grupa socjalistów francuskich utwo
rzyła komitet wytrwania przy socjalizmie, 
czyli komitet w celu ebroay czystości zasad 
socjalistyemych, stwierdzając równocześnie 
przyłączenia aię do rozpoczętej w Amsterda 
mi« sosialistyczaej akcji międzynarndswej 
przec5w trzeciej międzynarodówce, a zwła
szcza przeciw roszczeniom Risji do tyrani
zowania aałege ruchn socjaliatyczaogo,

=■ Prezydent republiki irlandzkiej wy- 
stestwał do Lloyda G^«rge’a telegram, w 
którym oświadczył, im I ! a ad ja skłonie jeat 
ławrzać pokój i zapytuje, jakie kroki propo 
u uje prezyd«nt miniatiów.

—  Plebiseyt w sprawie kastę ja twa 
tronu w Gr*cji został ukończony, Wynik 
zdajo się być korzystny dla powrotu BLea 
stmtyna, ponieważ w głosewaniu brali 
wyłącznie udział rojaliści. Da starć nie 
przyszłe.

■= Ostatniej soboty ustalona następu 
jąeą politykę wspólną wobec Groaji. Jeśli 
król Konstantyn wróei aa tron grecki, — 
rządy włoski, francuski i angielski zawiado
mią gabinet grecki, ie  wstrzymają wszelkie 
flonsowo poparo a dla Grecji. Idzie tu o 
kiedyty, które w roku 1918 rządy francuski 
i aagielsk! przyznały Grecji w wysokości 10 
milionów fantów szterl.

bbs Pleciscyt w sprai.ie powrotu króla 
Konstantyna odbywa aię w .szczególnych 
ukolieznościacb, Nie jest wymagany iaden 
dowód toisamości osób wybór sów, którzy 
Ciosają, gdzie chcą. Zsłnierzy de urny wy
borczej przyprowadzają oficerowie, Niektórzy 
prefekci wydali obwieszczenie, grożące tym 
którzy będą głosować przeciw króiewi

-•  Bolszewicy wtargnęli do Arnuuji 
i głosili ustrój sowiecki. 10.000 uehodiców 
rosyjskich, pochodzących z Krymu, zostało 
odesłanych do Ehrbji, 4000 do Bununji, a 
reszta znajduj# sfę w ekoiiey Konstanty 
nopofr.

bbb Senator amerykański Garmiek twier 
dził, ie pierwszym krokiem nowego rządu 
republiki będzie przyjęcie wniosku C?x«, 
proklamującego atan pokojowy z Niemcami. 
Nie będzie to oznaczało pokoju odrębnego 
z Niemcami.

be Prezes Standard Oil Oomp, Breet- 
ford cświadczył w oficjalnej pi.emowie, ie 
E iropa moie umortyć swoje długi w Ame
ryce tylko przez dostarczanie towarów, Na 
leiy więc stworzyć w Europie i Ameryce 
system kredytu i dostarczać surowców w za 
mian za gotowe towary. Am eryka obejmie 
w ten sposób interesy Europy, odzyska swoje 
wkłady i zwiększy swój wpływ handlowy 
za graniaą.

bbb Japończycy skoncentrowali na po
łudniu Formozy armję, złożoną z 80 080. 
Japończycy odmówią wydania kabli niemie
ckich na Oceanie Spokojnym.

Dwa obozy internowanych.
(Dokończenie),

Gdy jednak kteś zachorował na tyfus, 
nie było szpitala, ani opieki lekarskiej, które 
jodynie mogły epidcmję stłumić, B?*a wpra-

ii

i

wdzitf infermerja, t, j, mały pakój, «!• ^  
brudny, zimny, bez wszelkich środków zpts* 
cznyeh, ie  lekarz w osobie mł?dogo msdj^1 
Polaka (internowany), którego zdrowie |t*f* 
tem pozostawiało wiele do iyczenia, był be>* 
radny. Skutkiem tego, p m ili chorzy, o P°‘  
wrotne przenjtsienie ieh de baraków, *d*l« 
przynajmniej olała ludzkie wytwarzały ehe* 
rema potrzebny cieplik.

Statystyka wykazująca śmiertelnej 
była wprost przeraiająca, ba wykazała okołe 
1.200 ludzi, zmarły.h na tyfus'na Koaaozt* 
wie i w Koło my ji, Stosunki zaś w szpitala 
w Kołomyji, gdtie kierownikiem był dr, Fe* 
traaiewicz, nie były wcale lepsze.

Do tych wszystkich katuszy, d*łąo*F 
wypada łsinię, oddaloną e kilka kilometrów 
od Kesftczowa, a znajdującą się Kełomyjii 
dokąd pędzono wszystkich internowany*^ 
raz na dwa tygodnie. Po rozebraniu się W 
brudnej, niechlujny łsiui, ubrania zebierM* 
do dezynfekcji, Zanim jednak interm wa» 
otrzymał z powrotem swoje ubranie, nułynt^ 
nieraz i półtora godziny, a czas ten ; -eby® 
musiał w zimnej nieopalonej izbie zupełw0 
nago, Ubrań i bielizny nie dawano 
a system w barakach panował taki, ie  kto 
miał lepsze ubrania, z tege zdzierano i i*  
weno łachmany, Iaternowanjch pędzono da 
robót, a za najmniejsze nieposłuszeństwo bito 
nahajami, lub stosowano t. zw. „słupka*.

Z obozu otoczonego - -  jsk jui wspo* 
mnisłem — drutem kolczastym i karabinami* 
nie wolno było iadaomn z internowanych 
wydalać atę. Przepustek nie wydawano zu
pełnie, Do oboz* równiei nikogo nie vpa» 
szesano. Spotkania odbywały aię poza dra* 
tami, w domku obok stojącym; trwały krótko 
5 do 10 minut, w obecności oficera, który 
nie pozwalał na wręczanie iadpyeh listów* 
od rodziny, dopóki teaie nie przeszedł prz«* 
cenzurę wojskową,

Z rospam ętywań tych obudził mię gło* 
mego towarzysza, który oznajmił mi, i® 
ib iiem y się do cela i wskazał Dąbia. Ziai' 
zobaczyłem cały kompleka zabudowań muro 
wenych o czerwonych dachówkach, których 
kontury w miarę zbhiania ifę, zacięły je .»* 
wyraźniej wyłaniać się z pośród aleji drzaWi 
kastałtae parterowe domy, zdobne w ogródk* 
i kląby, na których kwiaty gdzieniegdzi* 
widoczne, zamierały już pod wpływem jesi® 
ni. Na pierwszy rzut oka, to miejsce intet' 
newanych, potem co już widział#m na K* 
oaosowie — czyni wraienie jak gdyby m»‘ 
zego letniska, lub sanaterjum, niepodobsl 
wcale do koszar artylerji, za jakie stutył 
za czasów austrjaekch. Przybywszy na miśj /  
see, weszliśmy ko jednego z baraków, gdd 
kilkadziesiąt komunistsk i sanitarjuszek ukr 
ńskich, krzątało eię około naprawy sW*l 

aadszJrpanej jui zębom czasu, odzieiy,
Bozejrzałem się dokładnie wekołe: P°' 

dłoga pozamiattwa, saia czysta, sucha i scil* 
4aa; szeregiem pouatiwuie obok siebF 
łóika ietaine, na nich sienniki czyste, ekró' 
te kocami. Na sali ciepło, pali się w dwóch 
piecach. Spojrzałem na twarze kobiet: wił 
kaza część o wyrazie mało inteligentnym* 
cera zm ęta, niektóra priemizerowane, iai 
zdrowe, z uśmiechem nawet błąkającym «  
koło ust.

Z losu swego oczywiście nie mofk h j '1 
zadowolone, jako nieodrodne córy 
Ewy. tęsknią za lepzzem i cieplejszam odzU 
aiem, Swe stare, przeniszczone, pooeroiraP 
suknie, radeby jak najprędzej zmienić * 
nowe. I tu prawdziwa troska naszego Bządo 
który chciałby jak najrychlej przyjść z p 
mocą w tym kierunku wszystkim internom®, 
nym, ale brak odzieiy, tak duiy, ie csęst' 
i własnego iołniorza cierna w co cieylejs*® 
go przyodziać. Mimo to wydano w mi isif 
p żizierniku: bluz 875, spodki 986, płaszeft 
794, koszul 627, ktlosenów 749, traewikć1 
980. Wszyscy więc mają ubrania, *rs*iwi 
a większeść takie i płaszcze,

Oglądałem potem wszystkie inne sal*- 
wszęlzie widziałem czyBte łóika, lub pryó®e 
wsifdzie paliło się w piecaeh. latem w^ 
z pośród inteligeneji, aą na pewnych w jjł'
kewych prawach. Wszyscy mają łóika i pr®*.
bywają albo gromadnie do stu óąób na 0*1; 
aibo po kilkunastu, lub nawet po kilka *' 
icden pokój, Mają osobne kuchnie i lep®1 
poiy wionie.

Nie zftuwaiyłea nigdzie — jak to TPP6 
red podnosi — by internowani musieii „»PS! 
aa siemi, byli bosi, obdarci, prawie catk)^ 
aadty*. W tem gruba przesad*: i^ernaW*1 
śpią na łóikach, inb pryczach czystych, 6*! 
którzy mają stare przeniszczone ubrał1 
i obuwie, lecz nie są wcale ani nadzy, ** 
bosi...

Bównoczcśnie miałem spesobneść stwi®r 
dzić, ie  internowani, któóysh bielizna je s t ' 
stanie nienermalk m, otrzymują bielizaę ł l 
wą. W celu utriymunia cs-st śu  do uiy‘ “ ' 
internowanych, atoją de dyspazyeji: wiel* 
czyeta, doskonale urządzona łainin i tut 
Internowani rozbierają aię w ciepłym pak*'1'- 
n odzież swą po odtzyszczeniu w de: ;raf«h* 
racb, otrzymują w drugim pokoju, prsyl*f& 
jącym do łaiai. W ten sposcb rpsebraWtf ’ 
się w iedn j  nbikacji, wchedzą bezpośredni 
do ła iii, a z tamtąd do pokoju następB*!0.



f i l ia  gnajtiują już czysta ubrania.
Pod jednym (fachem wraz x tażuią znajduje 
się automatycza* psa!ais, suszarnia i miglar- 
nia, w których ca tygodnia oM  34 interno- 
wasi swą brudny bieliznę, by w zamian 
otrzymać czystą. Względy więc higieniczne 
Bą x całą sur* n* łścią ?rx:striegsne, A w tym 
sm ym  stopniu i sswitarae, jeżeli weźmie się 
pad uwagę, ie w Obozia ZBajdsje się is ły  
szpital, zaopatrzony w środki lekarskie, a w 
nim troskliwa upieką bardzo sscnego lekarz?, 
który nie s;csędxi awych sił, by los chorym 
ulżyć i ulekszyć. Dziwnie więi wobec tago 
brzmią słowa Wperedu, ia , maltretuje się 
chorych",,. Procent chorych jest bardzo ma 
ty, jeżeli weźmie się nawet statystykę T/tpe- 
tedu, która podają 10-choryeh sa tyfus. W 
miesiąca wrześniu, b.; ły eztary wy^aćki śmier
telności, a w p» ździerniku sześć wypadków 
na 2600 internawych. Go do czerwonki, to 
ta panowała w całym kraju, z nńł/chaną 
gwałtownością, więa oói dziwnego, ie grasu
je w barakach, gdzie waru ani życia groma 
dnogo i niewystarczające odżywiania sprzyja
ją jej rozwojowi. W ostatnich dniach jednak, 
coraz bardziej wygasa i wypadków nowych 
jost niewiele.

Zarząd wtjBkewy Obozu, piaąnm przyjść 
z pomocą internowanym, utrzymuje go-podę, 
gdzia za pieniądze pa zniżonych cenach, me 
1 ia oirzji ■ /«  *ć obiady, z trzech dań, o 85 Mk, 
kolację po 10 Mk, Oprócz tego jest sklep, 
gdzie mogą dostać artykuły spożyweze. Ist
nieje taki? szkółka, dla dzieci rodzin inter
nowanych w Obozie. Wszystkim internowa
nym ukraińoam j st dozwolona swoboda ru
chu, w granicach Obozu, który zajmuje ogrom
ną przestrzeń, jest ładnie zabudowany, pogra 
da oleje i miłe miejsca do przechadzki. Stosu
nek Władz Wojskowych do internowanych 
ukraińskich, opiera się na dobrej woli i spra 
wiediiwem traktowaniem bez różnicy. O ia- 
dnen. znęcaniu i maltretowaniu niema mewy 
Jakiekolwiek wykroczenia s.łaierzy przeciwko 
internowanym, są surowo wzbronione i ka
rane. Jeżeli jakieś samowolne wybryki żoł
nierzy, zdarzały się, byty to wydatki spora
dyczne, wyłaniające się z pod kontroli Ko
mendy wojskowej Obozu i jeśli stwierdzone 
przez oficera, były natychmiast skarane. In
ternowani zachowujący się spokojni: są z ca 
1% życzliwością i wyrozumiałością traktowani. 
Wobec nieposłusznych i zuchwałych staso
wane muszą być, jak zresztą we wazptkieh 
barakach, dia utrzymania kem^ści per^Ae re
presje w formie iednak łagodnej. To też gło
dówka jaką uii ąiz li komuniści pvlscy, o 
której wspomina Wpsred na skutek niedorę- 
czania im chieba, kióry tylko dla jtieh miał 
być przeznaczony, przez pewien komitet nie 
miała żadnej podstawy, Zarząd wojskowy Ob »- 
zu, w myśl przepisów, a także warunków 
przedtem ułożonych z Komitatem, nie uzna 
Jąo odrębnych grup politycznych czy narodo- 
wośeitwyzh, a traktując wszystkich jednako
wo, rozdał ten chleb pomiędzy wsiretkieh 
internowanych w Obozie. Do robót Zarząd 
wojskowy używa internowanych, rekrutują
cych się ze afer włościańskich, lub rzemieśl
niczych, tylko w obrębie Obozu i jedynie do 
tyeh robót, które mają na eslu utazysassia 
czystości w barakach, Biurowanto więc .n a 
wet podłóg" przez internowanych, którą to 
czynność Wpered uważa za zbrodnię i sta
wia na równi z maltretowaniem chorych jsst 
konieczną potrzebą każdego citowieka, prze
strzegającego czystośś i miłującego higienę. 
Internowani ( n i e in t e l i g e n c ja )  używan 
do tej czynności wykonują ją tylko w swoim 
własnym interesie.

Prawdziwą achJlesową piętą tych nie- 
domagań i okrucieństw, o który :h wspomina 
Wpered, tą największą boląc ką internowa 
nych. jest według mojego zdania, tylko kwc- 
stja odżywiania i kwastj* odzieży, S rswj 
sanitarno - hygionieznie, istniejące w obozie 
internowanych w Dąbiu, stwarzają — z c i  
lem sumie i - e j  mogę stw.erdtić — zupełnie 
możliwo warunki do życia. Kwesns zaś wy
żywienia i odzieży jest najbardz uj skompli
kowana i najtrudniejsza do rozwiązania, przy 
obeciiym stania gospodarczym Państwa. Dia 
tych. którzy otrzymują prowianty z domu i

Eosiadają jakieś fundusze, za które mo^ą i r 
yd lepsze pożywienie w gospodzie, pobyt 

w obozie jest zupełnie zn^śay* Dla bieda
ków jednak, nie rozporządzających żadaemi 
środkami, skazanych jedynie na wikt obozo
wy, warunki życia są bardzo przy kr•», I cho
ciaż internowani nie otrzymują tak jak Wps 
red donosi, tylko przegniłe śledzie, to jednak 
i te całkiem świeże śledzie, ezasem mięso, 
jarzyna, ziemniaki i 80 dska Chleba, składa
jące się na stałe r_enu iutarnowanych, czy
nią wikt monotonny i niepożywny. Niestały 
wikt ten. me wiele lopuzy otrzymują i spo
żywają również żołnierza polscy, Nid naj
lepszy stan ekonomiczny w całej Polsce nie 
wpływa na pewne dodatr o i na wikt obo
zowy internowanych i w tern tkwi włośnia 
przyczyna i źródło wszelakich niedomagań, 
na tle nprewizacyjnem i odzieźowem w obo 
lic  ii ternowanyeh w Dąbiu. Należy jednak 
pocieszać się, że liczba internowanych ikr*- 
ińskich w Dąbiu, jest już nie wielką (1 listo* 
ta l*  było Ukraińców » iiie p r»» iś to o h  *16,

a Ukraińców galicyjskich 171), z tych większa 
część będzie wkrótce wypuszczona na wol
ność, zaś dia garstki, która koniecznie bę
dzie musiała czas jakiś przepędzić w bara
kach, Br,ąd polaki uczyni wraystko, by wa
runki do życia uczynić im zmśsiejsze.

Jakkolwiek zatem i w barskich w Dą
biu, mogą być pewne braki i niedomagania, 
każdy jednak prsjzttać musi, ie stosunki tam 
panująca i warunki, jakie potrzebne są do 
życia internowanemu pmdstantają kię je
szcze idealniej, wobec tego, co działo się 
w barakach ukraińskich na Kosaczowia lub 
w kazamatach Złoczowa.

Pewne różnice i nieporozumienia na 
tle pe’ itycxaem, przy dshrej woli obu naro
dowości i obopólnem zrozumieniu w obecnej 
dobie wspólnych walk o Riepsdtfgłcśli, mu
szą się c raz bardziej zacierać i wyrównywać.

Polska była zawsze tolerancyjaą, obec
ni e zaś przez przymierze z Ukrainą, którą 
nletylko moralnie i materj*’ aie popuirkł 
ale przymierze to krwią sw 1 h najlepszych 
synów przepleązętowała, dał najlepszy do 
MÓd swego życzliwego i n»;rawdę serde
cznego stosunk!! do ludneści ukraińskiej.

W  Krakowie, w listopadzie 1929,

J. G,

Polski Bank Przemysłowy.
Dzisiaj o godz, 11 przedpołudniem od

było się VIII zwy aajne walne zgromadzenie 
Polskiego Binku Przemysłowego. Z przedUa 
wionego członkom Syrawczdd»nia rocznego 
powtarzamy znamienniej^e s*cxegóły.

Bospocsęu w listopadzie r. 1918 woj
na w obronie Lwowa i wschodniej częś.d 
Małopolski przeciągnęła się niestety aż do 
połowy r. 1919 mm«możUwi»jąc rozwinięcie 
w tej części kraju jakiejkolwiek działalności 
gospodarczej. Bolnictwo, przemysł i h*adel 
od Zbruez* aż po Przemyśl zamarły supeł 
nie, a tymsaaeaa i funkcje instytueyj finan- 
sówjch musiały się ograiiczyć do rozmiarów 
bardzo szczupłych. B nk Przemysłowy we 
Lwowie pracował jednak bez prserwy mimo 
oblęienia masła przez powstańcza wojska 
ruskie i mimo kilkumiesięcznego, prawie nie
ustannego bombardowania miasta przez ar- 
tylerję nieprzyjacielską. Głównem jego zaję
ciem była propaganda subskrypcji na pierw- 
sią 5 proc. krótkoterminową pożyczkę poi- 1 
sJ ą, a rezultat m tej ^regaedy było zebra
nie na ten cel Lilz u dziesięciu milonów ko
ron w samym Lwowie. Zfssstą p m  • nie 
mogła być ani wyd.tną, ani uporządkowaną, 
gdyż ciągła groza śmierci, zbierającej ebfi.e 
żm.wo wśród ludności miasta, wisiała też i 
nad Bankiem i jego pracownikami, Dnia 5 
marca 1919 r. wpadł nawet do gmachu ban
kowego granat nieprzyjacielski 15 centyme
trowy w czasie godzin urzędowych i tylko 
dzięki temu, ii nie wybuchł, gmach i fonk- 
cjonarjuśse banka ocaleli. Oddziały w Dro
hobyczu i Borysławiu były jrzez cały tan 
czas zajęl. przez nieprzyjaciela i jawnie nie 
mogły woale faskcjoHawać. Jedynie drogą 
potajemną kierownictwo filji w Droiiooycau 
zdołało w tym cziBie zasilać kilkakrotnie 
przemysł naftowy^ pśwaemi sa n u ji, czem 
ltuobiegło jego ruinie, oraz wspomagało kre
dytem sierokie koła urzędników B e llów , 
odciętych przez inwazję nieprzjacielską od 
kaz państwowych i wskutek tego pozbawio
nych źródeł swego utrzymania. Tem itenzyw- 
mej natomiast pracowały oddziały w zacho
dniej w zachodniej Małoporsce i os -guęty 
też w tym czasokresie bardzo pewałj.0 obro
ty i zyski,

Po oswobodzeniu Lwowa i wschodniej 
Małopolski od najeźdźcy w czsrwcu 1919 r, 
pod.ął Bank w Zakładzie centraisym i we 
»B»ystkkn oddziałach normalną daiałalncśź 
programową i zdwojoną pracą zdołał nietył- 
ko powetować zastój pierwszego półrocia, 
ale nawet tsiągaąś wyniki bardzo zadowala
jące. Zlikwidowaaie wojny polsko ruskiej nie
stety nie date jeszcze pełnego poko.u Polsce, 
gdyż traktat wersalski nie załatwił definity
wnie sprawy naszych grasic wschodnich, 
oraz foroitawił otwartą kweatję przynależno
ści 8l ><ka Cieszyńskiego oraz Spiszu z Ora
wą, a przynależność Siąska Górnego i części 
Prus wschodnich do Polski uztieinił od ple
biscytów, To niszdecydowane stanowisko 
z~yciębkiej koalicji w tych właśnie dla nas 
tak żywotnych i nie miernej wagi kwertjaeb, 
stało się przyczyną Lcsnyeh konfliktów z są
siadami i zmusił •* Poiskę do zajęcia bâ daM- 
kosztewnej, zbrojnej pczycji oh opnej. Wszyst
kie te niekorzystne atoiuaki utrudniały ogrom
nie pr«cę Banku, le z wierny swoim obo- 
wiąikom programowym wedle sił starał się 
trudności pokonywać 1 choć częściowo zada
nia swe wypełnić, względnie ich spełnienie 
w przyszłości pry goto w aś,

Mimo wazyatJzo normalne czynności 
bankowe wydały baidzo zadawalające owoce 
a asiągnięty w r. 1919 czysty zysk wystar
czy n* wydatne oprocentowanie kapitaału 
ikdjjkMO — foiiieśioidego 1 dniem 1 sty

cznia 1919 r, do wysokości §0 miljoKĆw 
koron.

Kapitał akcyjny Banku, podwyższony
w ciągu nku 1918 do wysokości 50 miljn- 
nów koron okazał się za małym w st siuku 
do zmagających się bardzo szybko potrzeb 
prx*my8łu. któremu przedewszystkiem insty 
tu ja wspomniana słażyó powinna Ghcąc 
sprostać z&dssiom, postanowiono padiidśi go 
fod  koi ec reke 1919. Za zgodą WyUzia 
łu krajowego przeprowadzono na podstawie 
uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgroma
dzenia akojcnarjuszy z dnia 21 października 
1919 r. i za zgodą Polskiej Komisji likwida
cyjnej we Lwowie podwyższenia Kapitału 
akcyjnego Basku o dalszych 50 miljonów 
koren tak, ie od 1 stycznia 1920 r. pełno 
wpłacony kapitał akcyjny wyaoaf koron 100 
Bt'ljot\ów —- 259 000 sztukach akcji po kor. 
400 wartości imiennej. Nowe ak je  emito
wano po kurcie kar. 580 za sztukę, wzglę 
dnie po koron 520 dla akcjonarjnszów da
wnych.

Jeduakis i ten podwyższony kapitał 
okazał się niedostatecznym we buc szybkiego 
rezwoju interesów BtnLu z jednej strony, a 
z drugiej strony wobec da. zej deprecjacji 
waluty i spowodowanego przez nią ogrom
nego zapotrzebowania środków obiegowych. 
Wskutek tego dalsze i to xu*cxne podwji 
szente kapitału stało się nieudzownem.

Bównoczaśnie ze zwrotem agend Banku 
rozszerzono sieć jego zakładów fiijalnych, 
otwierając fiije w Bie zotie  i w Sosaowes, 
jakotei ekspozytury w Stryju, Jaśle i Dąbro
wie górniczej. W najbliższym czssie zamie 
rza dy.akcja Banku otworzyć dalsze fiije, w 
p.erwstej linji w Gdańska i Ł.dzi, Z po
czątkiem r. 1919 nabył Bank w Warszawie 
dom przy ulicy Czackiego 1, 16 dla pomie
szczania w mm projektowanego oddziału 
w rszawśkiego. Nastąpi to niebawem.

W roku sprawozdawczym przejiął Bsak 
od Ziraostenska Bank* w Pradze obie jej 
fiije w Krakowie i we Lwowie, zwiękczzjąu 
t«m s mem z zres interesów w oba mia 
stach. Nadto nabył od Z.wnoatenska Banka 
w Pradze większość ukcji B*nkn Przemysło 
wego Warszawskiego, przez 00 wBzedł w ści
sły kontakt z rynkiem warszawskim i pozy
skał w Benku tym zakUd pracujący z nimi 
ręka w rękę.

Między Zagładami filjalnymi Btnku 
czołcwi miejsce zajmuje tak jak dotychczas 
Oddział w Ki»kowi*, gdzio w r. 1919 szcie 
góhuej w pierwszej jego połowie, podczas 
wojny ukraińskiej koncentrowało się życie 
g ispedsrc ;e natzoj dziel*;cy. Oddział w Dro
hobyczu wraz z Ekspozyturą w Stryju i Bo
rysławiu skupiał w sitem ręku obsługę ban
kową i kredytową zagłębia naftowego ™s:ho- 
Uuiej Małopolski, podczas gdy Oddział w 
Krośnie wraz z Ekspozyturą w Jaśle objął 
tę samą rolę dla zagłębia naftowego w za
chodniej Maiopdsce, Wszystkie nasze Za
kłady fiijalne pracowały w roku sprawo
zdawczym z bardzo dodatnim wynikiem,

Założony w tym roku Oddział w B o 
ssowie, przejął likwidację tamtejszej Filji 
czeikiego Banku „Boehdmja". Zgodnie z 
umową zawartą w zeszłym roku Bankiem 
Krejowym, zwinięto wspólne reprezentację 
obu instytucji w Lublinie i Dąbrowie górni
czej, przemieniając te ostatnią w wyłączny 
Oddział Błsku Przemysłowego, Zmienione 
stosunki poiityctne skłoniły do zlikwidowa
nia reprezentacji w Wiedaiu.

Na pierwszą 5 proc, pożyczkę polską 
subskrybowała klientela Banka przeSkłc 200 
miljonów koron, Instytucja zaś sama subskry
bowała dla własnego portfelu okrągło 69 
miljonów koro*. Dz-atalność przemysłowo- 
twórcza Banku doznała w drugiej połowie 
r»ku sprawozda reteg 1 znacin-go oży si ma, 
Z nowo powstałych przedsiębiorstw wymię 
nić tależy: Faorykę przetworów tłuszszo- 
wych w Trzebini; Zakłady amunicyjne „Po
cisk w Warszawie; Zakłady przemysłu włó 
kieuuiczego 0. G. Soh&n, Spka akc. w So
snowcu.

Przedsiębiorstwa zawożone albo przez 
Etank, albo przy j-go  współudziale, a skupia
jące się koło Banku, pracowały w roku spra 
wozdawezym prawie oez wyją.ku z dobrym 
wyaikiem. Do taj grupy nalstą: Towarzystwo 
akcyjne illa eksploatacji soli potasowych; 
Gwarectwo węgłowe w Jaworznie; Spółka 
„Brody"; Spółka akcyjna „Polska nafta"; „Le
miesz" Spółka akcyjna w Krakowie; „Budy 
żelazne", Spółka z ogrsn. olp.; „Głogów", 
I, Przędz&iala lnu i konopi W Głogowie, 
Spka z ogran, odpow.; Bafitena spirytusu i 
fauryka wódek Braei FrSakel w Bielsku; 
Towarzystwo akeyjae dla przemyełu spirytu
sowego i ehenrrcinego; Fabryka maszyn i 
wagonów L. Zieleniewski, Tow. akc.; „Gorks, 
fabryka cementu w Górce, Spółka akcyjna; 
elektrownia w Sierszy; cukrownia w Ghodo- 
rowie; „Gafota" iwowsK* f&bryka obuwia,Tow, 
akcyj.; fabryka wyrobów papierowych i prze
mysłu litograficznego; akcyjne Towarzystwo 
elektryczne Sokoinicm i Wiśniewski, central
ne krajowe Towarzystwo budowlane; s*si»r- 
nia kartofli w Ohmielowie; Związkowe Za
kłady gazu ziemnego i gnoliny, Spółka z 
ogr. odp.; Polskie Towarzystwo handlowe,

Spka akcyjna; Galicyjskie akcyjne Zakłady 
górnicze, S iem s; „Tepege" Towarzystwo dla 
przedsiębiorstw górniczych w Krakowie, Ska 
akcyjna; fabryka konserw Z. Buckers, 8 ka 
z cgrm od| w. we Lwowie; Polska Spółka 
dis obrotu towarowego, Sika z ogran. odp.; 
„Siła i światło"; D.-ohobyeka Spółka przemy
słowa i budowlana, Spółka z rgran. o£pow.

Z początkiem roku sprawozdawczego 
ndzielit Bank znar^ieinych kredytów Tymoz. 
Komitatowi Błądzącemu we Lwowie, Pol
skiej Komisji likwidacyjnej w Krakowie, oraz 
Ministerstwu koiei w Warszawie, które to 
kredyty zostały w ciąga roku w zupełności 
spłacene.

Bówniei gminom m. Lwowa, Krakowa, 
Krossa, Lubiiua i Drchobycta otworzył Tia- 
cznie ze kredyty, kouieczue w pierwszych 
czasach powsttnia Państwa Polskiego dlu 
utrzymania gospodarki Bamorzą-inej tychże 
miast.

Przedłożony zgromadzeniu bilans świad
czy o niezwykłym rozwoju czynności Banku 
w roku. sprawozdawczym. Wykazują to ja
skrawo dwie oyfry: Obrót po jedeej stronie 
księgi głównej wynosi K 19.456,245.0bl 86, 
suma bilansowa osiągaęła kwotę koron 
911.182,298 26, gdy zaś w roku 1918 wyno
siła K 297,028.916 64, wzrosła zatem o 219 
procent.

Dla wyjaśnienia poszczególnych pozycyj 
bilansu podajemy następujące sxc*egóły: 
Z końcem roku 1919 wynosił portfel weks
lowy Banku K 28,697,110 96, wskutek reali- 
zatji asy gnat Banku austro-węg, zmniejszył 
się o K 1,951,717-91. Btan efektów podniósł 
się x końcem ubiegłego roku z kwoty koron 
7,924.915 65 na K 80,241.514 99 z powodu 
objęcia na rachunek własny większej kwoty 
Polskiej Pożyczki Państwowej w asygnatach, 
Rachunki konsorcjalne wykazują x końcem 
roku bieżącego^ stan K 1,588.706 00, który 
w porównania z rokiem poprzednim jest 
mniejszy i K 815.88888 wskutek syłstykre
dytu udziel nego Rządowi, Suma łączna dłu
żników wykazuje z końcem r ku 1919 koron 
779,558.769 09 i jest wpprówn»niu z rokiem 
poprzednim wyższa o koron 5&6,937,972'48. 
W sumie tej mieszczą się lokaty w Bankach 
w kwocie K 90,051.881 88, Suma wierzycieli 
wzrosła o K 516,828,691*22 i wykazuje z 
końcem roku 1919 K 727,896.258*86. Podo
bnie wzrosły takie i wkładki na książeczki 
w porównaniu z rokiem 1918 o kwotę koron 
6,222.158 48, tak, ie  stan ich x końcem r, 
1919 zamknięto kwotą K 50,799.198*62,

Ogólny stan poiycx*k udzielonych przed 
wojną zmniejszył się wskntek upłai o kwotę 
łączną K 275.224*89 i wynosi obecnie koron 
2,129.255*08, Rachunek nieruchomości pod
wyższył s.ę o K 2,589.000 — wskntek kupna 
kamienie? w Warszawie Przychód odsetek 
wynosił w r, i919 K 10,569.497*16. osyli 
więcej o K 6,922.869 62. Interesy dewizowe, 
efektowe i konsorcjalne przyniosły w roku 
ubiegłym K 5,584.861*06.

Wydatki na płace wzrosły w porówna
niu z rokiem poprzednim o K 2,852 516 81, 
t, j. z kwoty K 1,421.817*24 na K 5,274.292*65. 
Wydatki handlowe wyniosły w r. 1919 sumę 
K 1,724,750*42, a więc podniosły się o kwo
tę K 1,025.228*41.

Czysty zysk Banka wynosi 8,091,229*22 
koron, a po potrąceniu przeniet leaia zysku 
&s rok 1918 K 164.44510, K 7,926.784*12 
gdy czysty zysk w r. 1918 wynosił koroi 
1,959.245*81.

Walne Zgromadzenie uagaił prezes Ba
dy Nadzorczej Dawid A b r a h a m o w ie  z, 
przedstawiając, jako reprezentanta Bządu, 
Wiceprezydenta Nzmlestuietwa Zimnego.

W dniu 22 wm śnia b. r. minęło lat 
dziesięć od chwili otwarcia Banku Przemy
słowego, a przystęporuno do tsge z niewiarą 
w powodzenie. Z» Binkiem walczył w ów
czesnym Sejmie, obecny i d: isiaj na zebraniu 
poaeł dr. Jahl, twierdząc z pełnem przeko
naniem, ie iustytucja ts przyczyni się do 
rozwoju przemycłu krajowego. Baik rozpo
czął działalność awoją, opierając ją na zasa
dach realeyeh, na bogactwie krajswem, chro
niąc się natomiast przed zgubną spekulacją! 
Ogólno zadowolenie jego udziałowców świad
czy, ie Bank prowadtił interesy swojo do
brze, zgodnie ze wskazówkami ówczesnego 
Sejmu. Początki były trudno: od zachodu 
ztlew zorganizowanej dawno industryi austrja- 
ckiej, od północnego wschodu słupy graniczne. 
Dzisiaj waruaki uległy zmianie: oła chronią 
nas przed inwazją obcego przemysłu, rozło
g i. obszaTy Państwa Polskiego dają bogato 
pole zbytu,

P. Zygmunt L ew a k  o w a k i podnosi W 
gorących stawach zstługi dyrskeji, Bady nad* 
zarezoj i jej pTezesa i składa im słowa 
uznania, za o* dzięksjt mu p. Dawid Abra* 
hamtwioi.

Na wniosek dyr. S t a c h io w ie z a  uwol
niono dyr. Szarskiego od odczytania sprawo- 
wezdanie rocznego i przedłożenia bilansu.

Dyr. P a d e w s k i odo rytu * sprawozda
nie Komisji rewizyjnej i w rota* jej udzie* 
Iflia  tbaoluUrjum,



Z kolei 9 , N e u m a n a , jako eiynay 
p w. m łslo^fed 1 prezydent m. Lwowa gkhda 
Bankowi pod i"kowaKii »  wyd*tną, zbożną 
i rozumną pal:t?k§ ga*pb#*rezą. Do jego 
słów prsyłączsją się A a ^ m j ^aiążę L u 
b o m i r s k i  w charakterze prezesa 
cji prwmy3?«we? a n  jp c k k :ej prezesa Ligi 
/pomoc? p o m y s ło w e j i #)ne?re*tsa organi
zacji przeaiysłowej na csłą P.ilakę oraz i j r ,  
P a d e w s k i  — imieniem ta Krakowa.

Dziękował dyr, S > r sk i, podkreślając 
wybitne współdziałacie grana ui^dmików 
Banku. 1

Po prs j f  iu wniosku komisji rswiiyj- 
le j i powzięciu uchwały o rozdziale syskn. 
przystąpiono do wyborów,

Ustępujący w myśl § 21 stttuta w t?a  
roku z Redy: Dawid Abrahamowie*. Jan 
K irty Fsderowfcz, •sraz Andrzej ks. Lubo
mirski, zostali wybrani ponownie jednogło
śnie do Bidy.

Walne Zgromi drenie wybrało salto na 
•stonka Bady iai. G brjela Lset< rdsra z 
Paryża, oraz zutwi*rdsito dokonaną przez 
Badę nadzorczą knoatację p, Franciszka 
Bruggera aa etłonta Bady.

Gzłoakiml Komisji aewisyjaej wybrana 
pp. dr.- Ferdynanda Kwiatkowskiego, dr. Sta- 
lisłswa M ziewiesa i Józefa Padewskiego, 
zastępcami s ś pp. Jójefa Brandysa i Jana 
Krzyżanowskiego.

Sprawę oznaczenia dziennika, w któ 
rym poza dzielnikami nnędowomi — mają 
być ogłaszane obwieszczenia Basku, zała 
twiono w ten sposób ie pozostawiono R* 
dzie i dyrekcji B oku wybór di'enn’ka w 
kaidym poszczególnym wypadku, W  ten spe 
sób wszystkie isna pisma bęią k lejne 
awrględaian s i żadne nie będzie mogło sk r 
iyć aię na pskraywdzen e.

Z udmenism | d>, 12 prezes A u ra  
ba rn ow i os ssmknął walss zgromadzanie, 
dziękując ebeinym ze przybycie.

W A Z N E I  
Dla urzędf w I urzędników!

K l u c z
do obliczania dodatku za wyższe 
stndja i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
w yssjlł s druku i jest de nabyci* w ekspś-

dyeji, ul. Czarnieckiego 1. 12.
Cena egzemplarza 8 Mk. 
z przesyłką poczt. 11 »fk.

Brosz; ra ta w fo r m a t  h9 zawiera dokładne 
oblicze®’ a d-.dttka, ocsąwsay od 2 6°/0 d© 

100%  i od kiid ■-■go terminu,

Lwów, dnia 7 grudnia 1920,

Kalendarz.
Ś r o d a : 8 girdata.
Rzym. kzt.: Niepck, P ss l NPM.
Sr. kat,: Klymenta.
Słowiański: Bogu wola,
Wschód słońca o godzinie 7 minut 47, 

rano, zachód o gedz. 4 min. 1 wieczorem.
Temperatura s godzinie 12 w południa 

0 atopni,
G s w a r te k : 9 grudnia.
Bsya, kat.: Leekadyi,
Gr, kat.: Ałypy.
Słowiański: Weszława.
W« hó# słońca o godzinie 7 minut 48, 

zachód ‘Jońca o gaM aie 4 minut 1,

— Zjazd Inspektorów szkolnych.
W niedzielę obradował we Lwowie w asli 
„Gwiazdy* zjazd ssspettorów szkolnych z Ma
łopolski, przy udsia a dslfgJa Ministerstwa 
•światy, p. S.«bńskiego i reprezentantów 
Bady szkolnej kr a owej. W obradach wzięło 
udiiał 65 inesektorów,

Przewód icząiy zjazdu iasp dr. Woł - 
wic* wyfltS'1 odczyt » »  temat „Korrels j 
psychalrgj1 i p e d a g e p jp o cz e m  przedłożył 
sprawozda? e zarządu Związku inspektorów 
za czas od maja b. r. do grudnia. W czasie 
tym poczyniono szereg kroków -rg**i**a?j 
sych. t- łącsoao s!ę ze Związkiem w 
ssawie wakfji zm im  ją fj do wo:.r»wy bytu 
inspektorów i oddzielenia ich od władz po- 
litycznych i t. d.

Po przejęciu sprawozdania do wiado
mości, uchwal no szereg w*<«?ków, mędsy 
inaemi postanowione d f i g  ć się wyd.sin 
ustawy o kosztath urządzenia i utrzymywania 
szkół-publicznych przez Państwo, w spranie 
azieiytego w*konyw*nia ustawy z 27 lutego 
1919 r , dalej w sprawie aaepatrywtaia na

u-szydeł! w pola i opał, ntwaftenin syndykatu 
w sprawia prawa-j obrony inspektorów i t d.

Przyjęto też statut organćrseyjty Zwią, 
zku inspektorów i dokonano wyboru członków 
wydzitła Wzbrani zostali pp,: Lewicki. 
Ni*<*żw e?ki, Romb, dr. Wołowicz, -Waneaura, 
Zi klika, Złek.

N»łtęp*y :jazś inspektorów odbędzie 
s’ ę w Krakowie,

— Prezentn. Namiestnictwo zaprezen
towało ks, Paoła Gsechuta na opróżnione gr> 
kat. probostwo ?egi*e cólhiionis w Iwanow- 
cach.

— W ydział geologiczny. Dzienniki 
donoszą, że W jdrał g snlugiczsy państwowe 
go urzędu naftowego, które Ministerstwo 
skarb* z wiosną b, r. pswoMo do i?e?a 
-y Krakowłe, pod kierowaktwsm dyr. Ja*# 
Nawzka,i wom^ćc h  w prsesnacsttnym ad hoc 
gm *ehu przy *1. Skałę2 * ej pod 1,10, odbył 
onegd.j pierws e pcE^edrs* e, na którem 
geobgowre Bajalzki, Jabłoński, Łoeińzki 
Swiderski, Tołwiński i W«]gj*er przedstawili 
wyniki swoich 1 czsyib badań, obejmujących 
wsehodaio-galicyjskie Karpaty, s przedeta- 
wiejące zupełnie nowo, szczegółowe ldjęeis 
g >oL giesna wodle sajsubtelniejssych metod. 
Na pierwszy plan wystąpiły ogromne t rety 
ri-ądowe, icty/hćias przez prsempł naftowy 
prawie aietaiaifte, a przedstawiające jedne 
z największych walorów w ręku Rządu, 
Obok tego przesunę?* się przed zgromadzo
nymi wyniki szczegółowego badania naszych 
rewirów naftowych, a więc Swobody magur
skiej, Bitkawa, Rysnrgo, Borysławia, Wan- 
kiWfj, Go-Jic i i, Drugie posifd enie wypeł 
ni,i ehew ▼ Doliński i Kowalski przedsta
wiając a g.,aiztcję laberatcrjum chemicznego 
i wyniki wykona-yoh analiz o wielkiej pra
ktycznej d słodzi.

— TV sprawie unorm owania warun
ków  prasy w aptekach M sisterstwc p^acy 
, Ojrieai s ie c z n e j komusiknjo: D&ia 2 gru
dnia odbyła się w Inspektonek pracy 1. 
okręgu narada w sprawie uatrmowania wa- 
rnnków pracy w aptekach m, Warszawy, 
Narady wywołane były długotrwałym zatar
giem między właścicielami aptek a praco
wnikami na tle skasowania drugiej zmiany 
pracowników w aptekach. Akcja inspektoratu 
zmierzające do przerwania bezioŁocu pr co- 
wsików, nie osiągnęła eelu. Zssa^nisza roz
bieżność zapatrywań na system pracy w apte
kach, o m  staaowisko Zw;ą ku zawodowego 
pracowników farmaceutycznych, którzy kate- 
g ryanie żądali przyjęcia bez dyskusji pe- 
stawionych przez siebio iąd«ń, uniemożli
wiły czasowa prsebbg pertraktacji. Nie były 
nfiwet rozpatrywane normy płac pracowni
ków propoaowaue przss wydział właścicieli 
a teb, mianowicie dlo prowizora 12 000 Mk. 
miesLoznie, dla porno.wika 8000 Mc. w-e- 
s cza^e dla ku s stów za pra^ę od 7 do 9 
wioczorem podwyższenie o 25 prc. Po kró
tkiej wymianie zdań i po skonstatowaniu 
przsz przewodaiciąeegffl braku podstaw do 
wszczęcia rokowań, p: siedzonic zoatało za' 
mknięte,

— Bal prasy* Zbliżający się karna
wał rozpocznie Psi p r -s j ' w aobots 8  sty 
esaia w ailach Kasyna i Koła litar.-artyst, 
Przewodnictwo Komitetu pań, który zajmie 
aię uświetnieniem balu, raczył? przyjąć pa
nie: Delegatowi G^łscka, ganerafowa La 
mesznowa i prezydentowa Neuman; owa.

Wczoraj wieczorem w aslonech prssy- 
djalaych ratusza odbyło e*ę bardzo liezye 
zebranie pań, oraz człmków wydziału Tow. 
dziezuksrzy pobk eh. Obawiano szczegóły 
programu i powzięto szereg uchwał, zmie
rzających do tego, by bal światnoscią sweją 
nie ustępował w niczem tradycji prsedwojen 
mych bzlów praay, które zaliczano zawaze 
do pierwszorzędnych zabaw karnawału Kar
nety balu prasy bęią niezwykle oryginalno 
i wartościowe, umieasesą na nich własno
ręczna podpis?, wiersze, aforyzmy, rysmki 
i malowidła wybitni literaci, uoUtyey, woj
skowi, mężowie nauki i artyści Lwowa, Kra
kowa i Warazawy.

Komit’t pań, wspólnie z wydziałem 
Tow. dziennikarzy pcl-knch rozpoczął już 
wszystkie prace przygotowawcze. Deksraeją 
sali zajmą s ę uproszeni artyści, a osobny 
komitat p>ń czyni starania o urządzeniu obfi
tego Ł 'fcU .

— Ra gwiazdkę dla dzieci Gó no- 
Śl^kieh. Kob iet Obrony Kresów Z* hed- 
a> h n» GwUzdkc dla dz’eet gór **ś ąekrch 
przed plebiscytom pssttaowił zebrać i wysłać 
odpowiadają iloćć ks C’«k i zabawek. W 
tym cela z funduszów jrJe ma do dyapezy- 
«ji zakuąił za Mk 30.000 książeczek odpo
wiednich dla aeło ôu>a t??o w!>ku. Dość ta 
j»;d*»k jest niewystarczającą wobec dzisiej
szej ceny wydawnictw dla go zwraca aię z 
trośbą do awołeozeństwa | l<k c^o a zwła 
sicz* do złotego serduszka dzieci polskich, 
aiebw przyczyn łr sie róweiet do Gwi»ski 
db małych rówieśników na Górnym S'ą>ku 
oadsyls ą i na reee Komitatu 0  >ror.y Kresów 
% hi-deich we Lwowie, plac Marjaaki 1.19,
I. p„ jak najspieszniej w każdym ra ia przed 
15 grsdiia b. r. przsczytaie ks:'^ts«iki,

obrazki, esy tni zabawki, które bęlą r oz dzie 
lone dzieciom górnośląskim przy nadchodzą
cej kolędzie plebiscytowej.

— Zapom ogi dla matek bohaterów. 
Termin składania pod ń o zapomogi tysitć 
markewe na rzecz matek, których synowie 
polegli na wojaie odznaczywszy się męstwem 
i waiecsaośeia lub zginęli w wyjątkowo tra 
gicznysh «k»l e^aoźcisch, przedłuża się do 
dnia 31 grudnie r, b.

Podania składać należy w kascolarji 
cywilnej Nacreiaika Państwa (Belweder), 
oraz. na imię generała Józefa Hallera preze 
sa Polskiego Ozerwcnego Krzyż*, albo też 
nadsyłać pod adresem cfim dawcy Fran
ciszka B s y t la , Warszawa, Nowy Świąt 27.

— Lekarze szkolni. Za raczmy uw gę 
lekarzy na ogłoszenie ursf3owe konkrrm 
na 18 posad lekarzy szkolnych w Małopol- 
sce, który rozpisała Rada szkslna krajowa.

—  Dziś, we wtorek, o godzinis 7 r ic - 
ezoram powtórzenie wieczoru Oukara Wilde’a 
w sali Ki syna i Koła literacko-artystyeznego. 
Do godziny i  bilety nabywać jsazczs moiaa 
w księgarni Altseberga, przed rozpoczęciem 
przj kasie w Kasynie,

— K om itet Gwiazdki dla żołnierza
potrzebuje io  opakowania pekietów dla żoł
nierzy na froacie, większej ilości papie’ u 
i isnurków, celem zaoszczędzeni tego wyd - 
tku prosi 0 łaskawe przysyłsn»e zbędnych 
papierów, gazrt sznurków i pulełok na p»- 
» ferasy do lokalu „Wszystko dla frontu8 
fpln« Akademicki 1). Równecześnie uprasza 
pasie chętna do pracy o zgłaszanie s'ę do 
roboty papierosów, eolzieanie w tymże lo
kalu od godsiey 11—1 pnelpołudniim i cd 
5—7 po połulniu.

— (a, w.) Ozdoby na drzewko f»być 
mcżua na wystawiło Związku artystek pel- 
ażich. Sa one rohione w pracowni p. W»y- 
dowej z Krakowa, które ratrudnia kiikadzie

' oUt uczenie i cieazy aię - wielbią aa uznaniem 
w całej Polsce, Wyroby te oparte są aa 
mety wach swojskich i lu lcw ?ch; of-ktowae 
a łatwe do wykonania- służyć mogą dla dzie
ci jako wzór da naśladowania,

— W olne miasto — kalnm njatorów. 
Od kilku dni prasa gdeńska nw iu ck *  
z wyjątkiem organu socjalistów niezawisłych 
piowr /.* znowi namiętną k»um aję anty; 1- 
eką, której calem jest jedynie szerzenie 
wśród ludności nienawiści do Polski. Od 
kilku dsi we wszystkich dziennikach niemi" 
cki- h pojawiają się ebsze-na artykuły, skie
rowane przeciwko Polsce, zaopatrzone w du
że, w oczy bijące tytuły, jak a. p, „Morder
stwo polskie*, „Zabicie 15 letniei dzi-weny- 
n? przez iołaiorsa polskiego*, „Napad? Po
laków xa rybaków w Gdańsku* i t, p, Wszyst
kie te doniesieni" są najzupełniej zmyślono. 
Sprawa *»bic-a 151’ tu'ej dziewczyny azzwi: 
sk.em Łabuda, przedstawia się w świetle 
fak ów zupełnie inaczej. Oto przed kilku 
dniami banda przemytników, litsąca okcł< 
80 osób, usiłowała w pobliżu Oli j  przejść 
z Polski na terytorjumGdsńska, Gdy n» we
zwanie żołnierza polskiego przemysniey nie 
zatrzymali się, iołniorz strzelił w powietrze. 
Na to z tłumu prs«mytai>rów padły w stronę 
żołnierza 4 strzały. Wówezis iol^ierz strzelił 
w uciekający tłum Strzał tai spowodował 
śmierć wspomnianej dziewczyny, Podobnie 
rieez się ma z rzekomym napadem na ryba
ków gdańskich i aresztowaniem ich. W swo:m 
czasio Rząd pilski m w oiił rybakom gdań 
sk*m na połów ryb na wodach Gdańska, 
pod waruakicm, ie rybacy ci będą zaopa
trzeni w legitymaaię, wystawioną przez wła
dze gdańskie. Rybacy gdańscy jednak nie 
myślą bynajmniej stosować się do tego roz
kazu i wyjeżdżają na połów ryb na wody 
gdańskie bez legitymacji, W ostatnich dniach 
dwóch takich rybaków władze polskie are
sztowały i pa zbadaniu ich Identyczności 
wypuściły niebawem na wolność. Gdańska 
prasa niemiecka świadomie przeto fafómie 
fakty, byle tylko mieć sposobność do szcin- 
cia przeciwko Polsce Metodę tę piętnuje iui 
w dostateczn? sposób organ niezawisłych 
socjalistów Bas frm  Tólk który pisze, iż 
prasa burżuasyjra gdańska używa tych faktów 
do nowel hecy antypolskiej. Oz? i w jakich 
ro*m;arach wchodzą tu w grę wpływy nie 
micckich ffzr rządowych, ns rasie itio da 
się stwierdzić, musimy jednak sayretestrwać

| przeciwko temu, aby sucztowanie dwóch ry- 
■ baków gdańskich, nie posiadających wyma
ganych legitymacji, wygrywane jako atut 
przeciwko Polsce.

— Podatok Sylwestrowy. Magistrat 
wsrasaweh poat >now } wystąpić z wnioskiem 
d» R dy m. warszawskiej o nałożeniu jedno
razowej opłaty sylwestrowej n* m ez  dobro
czynności pubLcznaj Warszawy, w wysokości

I 50 prc. od cen spoty ca  w restauracjach i 
: kawiz^nizch jak również w,przedsiębiorstwach 
klibacb i st^warzysiasiach, urządzających za 

‘ bawy w nocy z 81 grsdaia nu 1 stycznia.
— Strajk w teatrie, Wcioraj wybuci I 

nsdspodzipmaaie strajk proćowników te-h- 
liezsych Teatru Polskiego i Małego w War- 
ssawre Pomimo to w len tu - Polskim od

feyły się iw i  sneiaUwIzs?#, w Teatrie Ma 
f:m  tylko wieczorie przedstawienie'

— Wykradzenie traktatn wersalskie
go. Pisma z>gr«niczae d^hosrą, ie  w Wa
szyngton ia znikła oficjainse kenja wersalskie- 
te układu pokojowego. Przypuszczaj, iż wpa
dła w ręce jakiegoś miłoś«ika pamiątek hi- 
st«ryc?nych, Jakiś d«wflip*iś miał się wyra
żać ii szkoda sobie łamsó głowę nad wy
jaśnieniem tego sadarsenia, gdyż nowy rząd 
i tak unieeut^i prace Wilsona.

— Rdeznicę śm ierci Lwa Tołstoja
ibehodzon© uro :£?śde w całej Rosji. W Mo
skwie stworzono muteum jego imienia.

— Zekaz literatnry rosyjsk iej w N or- 
w egjl. k -ol norweski psdpieał dekret zaka
zujący Nerwe-ji Importu i eksportu wszel
kich dzi^ł i te ack ch, wydanych w Rosji. 
Zikf* rozc'ą?a się również na wszystkie 
diisła rosyjskie przewożone z jakiegokolwiek 
inaegs kraju. Kimusiści norwescy oświad
cza j, ii dekret ten jest nielegalny i zamie
rzają wnieść przeciw niemu protest drogą — 
sądową,

— Instytat dla międzynarodowego 
prawa aa uniwersytecie w Kolonji, rozpoczął 
wydawanie dokumestów wojny światowej, 
dotyczą e prawa międzynarodowego. Koszta 
wydawnictwa pokrywa rząd Rzeszy.

— Straty ludnościow e Europy. Aby
zilast-ow* ć kolosalna straty luśnośeiows ja
kie sama Earepa poniosła w latach wojny, 
zacytujsmy cyfr? podane przez Gnrisiiana 
fnU sga w „Biulotysie towarzystwa dla ba
dania socjalnych skutków wojny.

Cyfry to są w yrzewainei części oparte 
na orzędowej statystyce państw, stanowią 
wlęt ps-wny i ś»isły materjzl Dorfng oblicza 
całość strat w zakresie stanu i rud'u natu
ralnego ludności, jakie poniosła Europa od 
1914 do piłowy 1919 r. na 35 miljonów 
dasz ludzkich.

Liczbą tą obejm uj on jeieak z jednej 
stroa? rtratę, oirzym-uą przez wzrost śmier- 
teiacś ’i (I czba poległych na frondę, wzrozt 
śpilrtelu.tści z powodu pogorszenia warun
ków życiowych i sdr»wo?n?ch (grupy etc.), 
z d.ugicrj atrony stratę at rymapą pi-es spa
dek urodź j  (mobilizacja, mniej wenie aię 
liczby małż ństw, spadek płodności z wielu 
przyotya). W ssmej Polsce spadek urodzin 
wynosi okot-i pół mśljc ja.

TabeU Loringa wyglfda a łt fę ^ ją c? : 
SpaJak WrAst

urodzin śntie-telaości
w eyfraeh w cj frac’> na.

absolutnych w absolutnyon “  *9*3

Nieme? 3 600 000 5 3% 2 700.000 4 0%
Austrja 3 800 009 7.1 „ 2 000 000 4 0 .
Asglja 850 000 1 9 ,  1000 000 8,2 „
Fr n^ia 1 500.000 3 8 „ 1840 000 4 6 „
Włochy 1,400000 4 0 ,  880.009 2 5 „
Bdfia 175.090 2,3 ,  220 000 2 6  ,
B igsrje  155 000 3 2 „ 120 000 2 5 ,
Rumusja 150 000 2 0 360 000 4,7 „
Se b;a 320.000 6,2 „ 1:380.000 28,4 „
B*»j»
z K t P .  8*00 000 61 „ 4 700.000 8 5 ,
Razem 20,250.000 5 G „ 15,130.000 8,8 „

Z toto li‘ *b& « . . .  . .
yolejjjl fr^a^e Oftlfść strat

w oyfrach 11 a w cyfrach na
absolutnych absolutnych “ ^gjg

Niemcy 2,009,000 3 0%  6 800.000 9,*%
Austrja 1 500 000 2 9 „ 5,800.000 11 0 „
Asglja 800.000 1,7 „ 1850 000 4 ,0 .
Francja 1 400.000 8 5  ,  2 340 000 8,4 „
Włochy 600 000 1 7 .  3 380 000 4.0 ,
Belgja 115 000 15  „ 375 000 4 9 „
Btł*¥rja 65.000 f 4 „ 275 000 5 7 „
Rumunia 159 000 21  ,  510 000 85 0 „
Srrbja 690.000 14 8 „ 1,650 009 85 &
Ro8}9
*Kr.P. 2 500 090 1 8 . 13,000.000 86  ,
Razem 9 8*9.000 2,6 „ 85130.389 8,8 ’

A  w ę.; ogólna »tr*t* łącznie z ubytkiem 
normalnego przyrostu wynosi 35 miljonów, 
t. j. lirzba większa cd liczby miesjkińcóm 
Polski w granic;,«h traktatu ryskiego. Nato
miast efektywny ńbytsk ludaości wynosi 12 
miljonów ludzi młodych, zdrowych i silnych.

— Eks cesarzowa niem iecka um iera
jąca. Depesza zDoorn denosi, ii oks-casarzn- 
«a  p e. lieoka jest umiorająea Górka jej kp. 
Bru»świeka ertz b. uaAępca tronu pm byli 
do Buorm. Lzda chwila można oczekiwać 
zgonu ©ks c.ear owej.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Admiaistracji).

Na ociemniałych Ohrońróto Lwów a Lila 
Stefkówna, znuaiast k-m*ów na trumnę ś. y. 
Heleay Kizyeikowej — 199 Mk,

— Nle-Bouteo 1 Nie Julja. Kochali 
się iak prawdziwa J )j- i prawdziwy Bomio 
i t k s*mo jak w sławnej tragedji mieli 
obydwoje nienawidzących dę ofców. Cóś 
wtęe pozostawało tak szalonie zakochanym



I . SE SJA , «  aktów, p. t.

Bandytka z Kościelicy
Rzecz dzieje się naprzemian w Ameryce i w Rosji, w świecie 

najwyższej finansjery amerykańskiej i rosyjskiej.

Telegramy P. A. T.

zna. Jadask historia ta nie skończyła nę 
tak tragicznie, ba „Nie-Bosaee i Nie Julia*, 
to baj@»ssaa komedjs w 4 aktach, w „Apollu* 
ginie Lsdi Nora (Lotta Neumtn) szamtań- 
skiia hu*Eorfm b i^ i publiczność,, To połowa 
programu. Druga csgść obejmuje świetną 
sztukę paryską w 4 aktach p. t. „Złetowłe- 
aau spowiadającą a werwę! jak artystka tea
trów paryskich w aorsr aiaszów studiowała 
swoją rolę i jak Bpoliala autora, który w 
tym Bsmym celu znalazł się jako spasa, Pu
bliczność bawi się doskonale.

iffl i F S i f r i l f s t f s a
Kepekfiu Teatru Miejskiego.
We wtorek 7 grudaia o gods, 7 wlecz, 

„Boswódka*, eperetka,
W  środę 8 grudnia o godz, 8 po fol. 

„Kordjan*, poemat drm&tytmy,
W  środę 8 grudnia o gods, 7 wiec? 

„Cyrulik sewilski*, eptra.
Czwartak 9 grudaia o gola. 7 wiec*. 

„Cyiraaerja warsaRwska*, sstuka r r i  aktach 
Adslf* Nowaezyńskiego (nowość).

Piątek, 10 grudnia o g o d 7 wiec*, 
„Cygaaerja warszawska* po ra? drugi.

Po kitideaa przedstawieniu wtaesoraem 
csekają wosy tramwajowe wa wszystkich I 
kierunkach, ___________ ■

„Gazety Muzycznej* Nr. 25 (Za pa-j 
śliieraik i listopad) es>uśeił jui prasę i je t 
do nabycia w magazynie nut G, Seyfartha 
(Akadepaiela 6).

Tworzyły oac btała pole kwadratów, 
jakie bywają aa witraśaeh kościelnych,

Mimowolna wpatrując się w aie - -  
ujrzałs® aa tla jego krat, m ulącą się gło
wę starca, u której s*c*yt c* siki stanowiła 
fcrewędi dachu widaiająca aa niebie ..
a i e i l l l i o  I l l l C t l

Zaduma zimowa apeczywała w łsge- 
daych ryBacb twarty, w jej ocsseh s«pb*c*o 
■ych, spoglądających aa plae prscd kościo
łem, aa irtewa prscd nim — aa

Dniej* eoras jaśniej —  pepsyna eta 
ruch aliesay.

A  w rysach B ta rc a  widmowego, okolo
nych długą, śntaiuą brodą, to dobroć m -  
lewa się nieziemska, te wyriut niemy i gro
sa — i surowość i nagana sa to, ca dtieje 
się na siemskim psiele a dsiaó kię aie po- 
wiano,,, i *0 « . »  I I • • I • • | g • • I 0

Gorat widniej robi się — i corss wy- 
reintaj wy#tę*ują kontary twarsy aa oto- 
wiaaem tle ntabiesktam...

A i nara* łarcdai»ó pociynalą jej Kale
1 j»kby pottataniem jaśnieć cicb*m i uśmie
chać się kątami ust i rozgrzeszać coś i « ‘e- 
ssyć się s czegoś — radować...

I msyssedł mi wćpoi ŝ aa myśl Wy
spiańskiego święty Frmcisiek s Asyiu, r:s 
pięty na witraiu krakowskiego k-śctałe,,,

Tylke, ie tsm s kwiatów wykwita pc-
świętegs — tu se śntagu.

«Pzewodnlk naukowy 1 literacki*, 
dodatek do Qaatty Lwowskiej, Tom XLVI I , 
zeszyt XI sa listopad 1920 wvsz«dl i sa- 
wisra: I. Podrółe Królewtasa potakhgo. *ó 
iniejuego króla Augusta III. 1711—1717. 
Z dyariussa rękopiśmiennego, (Część trse 
cia) Podał Aleksander KrauBhar, — Sfatarja 
ly do sprawy podklej % nieegłoszanych aktów 
arshiwum pań twows^o. Pr*«s dr Staw. Sta- 
rsyńskięgo, — Beatrz Cm ci (Dialog o 
tasgadji Slowaok eg->) >rs*s F.*r<t?nsn3a 
Ht>e»icka, — Narcyza Ż o  chowaka w świe
tle swych swierseń prze* Asrelję Wyletań- 
aką. — Sejmik webec eleYeji i konfedera
c ji  Prze. dr. Antoniego Proch* skę.

Towarzystwo literackie im , M ickie
wicza otw e «  osobny swój oddział w Era 
kowie. Działalność ^ego będzie Bię rozwijał* 
w dwóch kierunkach: 1. Maiej wtacej co 
miesiąc ed'>/w*ó ai® bęią odrsyty publiczne 
s dziedzin? htatorji literatury i kultury, od- 
esy ty, na które watęp służyć będsta wszyst
kim sa opłatą; estonkowie Towarzystwa mają 
wstęp wolny. 2, Go miesiąc edbywsó się 
będzie poctadsesta nsukowo-literaekie, n* 
którem wygł&sraae będą referaty naukowe 
s dyskusją; udział w tych pos e lie ik ch  brać 
bgdąmrgU jedynie członkowie Towarzystw*, 

Ptarwszy odczyt publiesny wygłosił 
Igwaoy Chrzanowski („Mickiewicz wobec Ko
ścioła w 1844*) Z kolet wygłersą oflesyty: 
W ładjłhw  Fulkiar*kf, J 'se f Kallenbach, 
Stanisław Ket, Stanisław Pig ń, Józef Tr«- 
tiak, M. Siyikowski i inni, Na peti8ds«ni* 
naukowe literackie zgłosili pomiędzy ineymi 
referaty pp.: Franrissek B «l*k (o Koadre- 
tewiczu) i Stanisław Wiadakiewies (o Ko 
chanewekim).

Święty Mikołaj.

0 *y»i się esary, smutny ś* it z^miwy,
Z ekna mego pokoju widse- jak nie 

pewnym jeezcse brzaskiem pada na dach 
kościeła św. Mikołaja, niswyraiaic dopia^1 
eicinaiący się od sachmirsenege ołowianego 
tła nieba.,.

Lecz w miarę jak dniało, ceraz bar
dziej bielał stromy dach kościeiny — i uj 
rsałem wówczas, ie pokrywa go cienka war
stwa śniegn, tak cienka, ii przeglądają prze> 
nią podłuine i poprzeczne linje spojeń poje 
dyaesych blach dachowych,

Ale tak samo jed»n jak dragi wyłaniał 
się z bezpośredniego tła prsyr dv, takie sa
me mieli w sobie tehn<e&ie mądrości wszech
świata i jego dobroci...

W tem owa twarz widmewa uśmiech
nęła się tak błego, i i  wyobraziłem sobie, ie 
tak musiał wyglądać święty Mikołaj, kiedy 
niewinność dzieci rozgrzeszała w jego so cu 
zacierała mu w duszy, przewinienia tych, 
którym wiek, ową niewinność zdołał jui z 
dusz wyplewić .  ..................... .....

Bo oto dzień czyni się jamy, po bru 
ku ultasem  rozlega się tupot dzieci spie
szących do szkół,

Z ksiąikami pod packą, z teatrami, 
okutane po zimowemu, idą dziswezan^i i 
chłopcy, te gwarsec wsaoło, to przyaowina- 
j*c sobie n»«zaj»m treść Lekeii dz<8iejozych, 
przepowiadając z essgo kte będzie pjtany .
a a i • i • l l * « I i • ■ i i

Niefrasobliwa wesołość mtluio się n* 
iedmych twarsyczkach, zamyślanie przelwcze- 
s ie  i jakby piętno smutaów domowych prza- 
bija się u in&yih, jak gd^by je zbierał lek 
pried tam, co zastaną w demu po powrocie 
ze sikoły.

Moie ten wątły chłopaczek ma chc- 
rych mrtaę lub ojca — m«ia ta blada dzie
wczynka pie wie, czy będrie co miała ■* 
obiad —  lub moi« i wie, i ł  bardzo mat* 
będzie — albo i nic
i i a • a i • • • « a a a a • i

IJą dzieai do szkoły — śpieszą jedne 
przez drugie — potrącają się — szczebiocą
i f i a c a i e e a c  a a a • i

A nt 1 niemi z witrału widmowego n» 
lochu kościelnym, spogluda jużto karcąco — 
to z«ów uśmiecha się dobrotliwie twarg jpir- 
kuaa ich i karciciela wad, o które obawia 
się dla nich — i oręd«wnika radsści łycic- 
wych dziecięcych — i ziemskiego wesela
• a t a a • t b a ■ t a a a a

Spogląda na nio twsrz świętego, i jak 
by sortowsli dziatwę, jak gdyby z prś ód 
niei wybierała tę, której upomnienie naleiy 
aię i przestroga — 1 tę, któraj trzeba esto- 
dsić szarą i łwudną, i tak czysto bolesną, 
berdzo bolesną dolę iyciową...

Jan Andrmsew&k%.

ooooooooooooooo
POLACY! 

PaBiigtajip o plshiseytach!
Datki przyjmują KanlM  Obr«iy 

Kraeżw 2aekedaicN; Lwiw, plst
ejaakf I. 10,

ooooooooooooooo

Bojówki niemiecki],
Bytom. Obersehl, Cheng Ztg. egłassa 

dziś seasscjjiy aityknł #> nowych niemiec
kich tajnych orgtniraejach wajekowych na 
Górnym F ą kr Pe ni rud złym niemi<tckim 
zamachu zbrojnym w sierpniu b, r, przowa 
łaa część bojowców uciekła po za linię de- 
msrkacyjną i tam skoncentrowano ich w tych 
obozach uthedłeów we, Wrocławiu, Brzegu i 
w powiatach granieznyeh z terenem plebisey- 
tewym. Nazywają się te bojówki rozmsicię. 
Przypomnieć nslełf, io tzw. „Deutsche 
SelbBthilfe* z coatralnym zarząłem w Berli
nie zajmr ą się sprawą orgsnfsaeii trznspsr 
tów emigrantów górnośląskich śo głosowa 
nia. Wszystkie bojówki niemieckie podlegają 
komer.dam wojskowym w Wrccłaa-ij, Brzegu, 
Iglicy, L Bsio i i.

W  Bizegu stoi pa ezeio tamtejszych 
sił wejskowyeh gen. Hcsser k-óry stłumił 
oowstanie górniślązkie w sierpnia 1919 r , 
w Lissi* zaś urzęduje srezydr-st górnośląski 
Bitta, jako earzadea reszty pewiatów prowin
cji górne śląskiej, która nie podlega plebi
scytowi. Bo ó*kam; kierują bvli oficerowie 
pruscy iwolnieni posorsie ze słulby a sa ęci 
aa Górnym Śląsku w mmaitaoh przedsie 
biors^wach rządowreh i prywatnych, w wiel- 
k eh rasjątksch ziemskieb, w przed iębior- 
Btwach przemysłowych i t. p. Główne k ers- 
wni- two t a i  Ak-ji kcaceatzejB cię we Wre- 
eł*wj.u w 6 komendzie generalnej w t zw 
wydz ala O, 8„  na ciele którego stoi kapit&;< 
ks. H henlohe, pochodzący z Górnego Śląska 
ten sam, który prze. Bzą4 Pilski zamiesicie 
ny zoutałnz Ijśria ty h »iicrrów niemitekieh, 
którzy sa zbrodnie w^jenwe popełniona w 
Polsce miel: b jć  wjdan' G łouk-mi bojówek 
niemieckich są prss '-tzaie byli żołnierze ui - 
m’«ccy, zwolnieni se służby, a dla pozoru 
uwiegseseii jako rzekomi robotnicy w ma 
jątkaeb ziemskich, fabrykach i t, p,

Głównym elementem bejówek są jednak 
niemieccy kolejarze, znakomicie zorganizo
wani Oddalą eni organizacji bo'ów«k bardzo 
wai&e usługi, zwłaszcza w transporcie br?ai 
na Górny Śląsk, Stwierdzono, łe ;>n w* ią 
eai br^ń i amunicję ukrytą pod węglami 
prsy parewezie. Na granicy terenu pUbiocy 
tewegn, gdy i>dbywr się rewizja pociągu 
parowóz oddala się dla nabrania wody lub 
imasz-j fik yinei przyczyny i w ten spwób 
unika rewizji N koleiany Bezy się najwię
cej przy traas^orde bojówek na G Śląsk. 
Poza ruchem kolejowym sorg*niz *aao in 
tenzywny ruch autom sbla wy. Uworzoso 
górnośląską spółkę autonrobitawą dla prze
wozu prsaterów, Tą droga przewozi *ję człon
ków bojówsk oraz broń Ob&sćhl Cheng. Ztg. 
zepowiais, ie w dalszych artykułach ogł si 
nazwiska wwięszauych w tę sprawę h cm- 
ców pr*.'bywających na Gó nym Slą«ku

Nowe te r ‘w#lare o zorganizowaniu 
Kiemietk ej tainei t»mej organizacji wejako 
woj na Górnym Sląaku »otwierdzsją przyeu- 
siczasia tutejszych mizre^ajnych czystników 
polskich, opzrte rresztą la  dokumentach i 
inferma jach, łc  Niemcy przygotowują się 
do plebiBcytc górnośląskiego zbrojn i i łe 
postanowili wilgotnie rozstrzygnąć sprawę 
arsysaleiaoś i Górnego Śląska s bronią w 
ręku,

Wiec w Bytomiu.
Bytom . NismiiBki wiec ks, Ulhzki w 

Zabrzu misi krwawy przsbieg, Na wiec przy 
było takie sporo Polaków, aby u*łjs«só wy
wody tego aiemi8ebi«go agitatora plebiecy 
towego Kiedy ks. Uliczka zzczął napadać 
tt» Pilskę. odezwały się na sali głosy pro 
testu. Wta dy członkowie bojówki ntamieckiei. 
uod których ochroną przybył kB. Uliczka do 
Zabrza, ptając sa Btołach, wskas^wsli poli 
cji pretasteiących. ta s»ś wypr** adzała jeb 
ze sali i bił* do krwi przy pomocy bojówsk. 
Okóio 10 ciób ranieno.

Po'icja plebiscytowa, pod której ople 
trą ks, Uliczka odbywał wiec, pech >d i z pa
ta Zabrza i przybyła rzzea z ks. Uticską. 
W«b«c gwałtów tei p>ltaji i bojówek nie
mieckich Polscy wezwali kswendtata miej 
scowej policji plebiscytowej, aby przystał 
sohran<ów Polaków de ochrony ludności 
e#lsk;ej.

Kom8idant odmówili tłumre ąa Bię, &< 
!»ol:ej*nci polscy, św eio przybyli, nie a* 
j^ss^ze nu.uidarr)w.vji, obiecał ?edf k d»ć 
talef(»MletuiŁ rssporządzaaie polifji, urtędi j r  
jej w sali, *by s*ę zachowywała zg d  ̂ e « 
swoiwi ob wiązkimi. Z tegł wyejka b fó i 
co badi, is  $oh ja sam ej cuwa urzędowata 
na wieeu za jego wiedrą, Tymczasem r.ze 
szły Bię szybko p> Zibrtu wieści, łe  bojówki 
ks. Uliczki foMły P-hków.

Wkrótce zebrało się okeio lokalu, w 
którym cdbywel się na około 100 0 osób wy
rajając swole oburzenie z powodu bandyckie 
go aposebu prowadzenia wiecu przez ks.

Uliukę i łądafąc w|ńs%cieiia do sali. Kit. 
Ul czka ze sweją św:tą i ochroną ulotnił alg 
tylnem wyjś-iem. W m  zakończyli Pflaey
oî tro potępiano fen. Uliczkę z« j*g? podbn 
rsającą ciynsość agitac?j»ą,

Tempore beili.
Warszawa. Dziś o godzinie 12 w po- 

lućnie odbędt e się w fe -.m^enicy Biry :zków 
otwarcie wystawy malcratwa pod t tułem: 
„Tempore belli*. _ Wystawa zawiera **icen-
«taj«zi w Polsce i najrzadsze obrazy XVII i 
XVIII wieku tarówno obcych mistrtów pen- 
dzia, frsneusfeieh, holendarskish i angielskich 
iek i portrety świetnej epiki msitrstws pol
skiego sa StanNawa Augusta.

Delegacja Litwy kowieńskiej.
Warszawa- Kurjer Poranny donosi: 

Wczoraj przyjeehtła z Kowna do Warszawy 
delegacja Sejm? Litwy kowieńskiej ihiuna 
z 4 Przedstawicieli wielkich stronnictw sej
mowych. E 1?gac’ a rozpocznie pertraktacje 
z Bządem polskim w sprawie likwidacji spo
ru litewsko-polskiego. Po stronie wpływo
wych członków 8*jmu kowieńskiego ebiawin 
8’ę teudencia takiego rozwiązania spraw spor
nych k óreby uczyniło konsultację ludową 
w Wilnie zbyteczną.

Pierwszy polski okręt wojenny.
Gdańsk. Do porta tutejszego priybyt 

w ubiegiem tygodoiu ? AVo Finlandia)pierw
szy p laki okręt wojeauy aKemeudant F ł- 
»ulski*. J .8tio mały »kręt zbudowany z bla- 
ohv pancernej aypu „Awiso* o pojemności 
500 tonu uzbrojony w kilka armat i kilka 
karabinów mrt fyjowueb. Zataja na stopie 
pikaiowej wynosi 50 luózi. Knacnda&tem 
okrętu je^t kapitan Eo-ytowski, Okręt znaj
duje rię obacaie w wan:tatach skręow>ch 
w Gdłńiku, gdsie ed^ywająsię roboty około 
zmoatowauia vnt .t Okręt ten m ul być zbu
dowały w warsUta ,:h fialandskich na rachi- 
nek Bosji.

Zjazd.
Warszawa. Jak podaje Kurjer Poranny 

w t ch d iach odbił się instrukcyiny Zjazd 
prezesów t doradców prawaych okręgowych 
unędów liejaslnch a szyatkich dzielnic Polski. 
Obrady m iały za zadanie oee*ę sprtwotdania 
z dotychczasowej pr*cy urędów ziemskich 
ora? wyjaś -ienie i ujednostain. eńie obowią 
żujących urztdy z em k;e u*taw i rosporeą- 
dt»ń, oiat ujtsVnii wyly znzch do planu 
diułatia na rek 1921. Śpe jalna komisjn 
io?rat,rj)aIa projekt uatawy kom>sl yjnej. 
Urzędy ziemskie, o ile nie urioszkodzą nie- 
przewAziase okoliczności, będą mogły wy 
konać prace pareelecyjue na obszarze 440 900 
morgów,

Dekorowanie sztandarów.
Warszawa. N»cz<-hi< Państwa wyje- 

«hał w ubiegłą s >botę d> L’ dy i Mołodecsna, 
cclen udekorowania stttadtrów niektórych 
dywizji krzyimm orderu „V>riuti MiMtarl*.

d~iu diisiejizym Naezelntk wraeą de 
Warszawy,

Pożar.
W arizawa. Wc*or«j w warstatsch ko- 

lsjowyrh w ikładafe yrz^wczewym na stacji 
gd-ńskiej, z niewiadomych yr(ycfyn wybuchł 
poiar, który edało sta po 2 gidtiuach sle- 
kalizować Straty obliczają na kilkadziesiąt 
miliomów marek. Gale dspot z waratatami i 
»a*syeami w grarach Psrowozy jak i składy 
kooperatywy r-bot* ków ocrlone,

inoznlny i odpowiedzialny redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI

M A D B 8 £ * & j g r g '
5e tf rzkrykł .8*4aU«y» ula >urjs

Edmund Zychowicz
Architekt kono. budowniczy 

w© L w o w ie , Z yb llk iew iek a  8-
WYKONUJE PLANY. 0AAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PR0WINCYI.

Z ak ład  d « n ty 8tysa n e> teeh n le iR y

FRANCISZEK SLASSĄL
b w ś w i gym tH R kn J».



«
L, 2671 Obwieszczenie

Dyrekcji Skarbu z dnia 5 grudnia 1920 L. 2871/T.
Generalna Dyrekcja monopolu tytoniowego w Warszawie ustanowiła re

skryptem z 27 listopada 1920 r. L. 1183/or. ex 1920 nowe ceny rządowych i za
granicznych wyrobów tytoniowych oraz wyrobów pozostałych z dawnych au 
strjackich fabryk tytoniowynh począwszy od dnia 1 grudnia 1920.

Nowe ceny uwidocznione są w następujących zestawieniach:

C e n n i k

wyrobów rządowych fabryk tytoniu

Nazwa 
wyrobu tytoniowego

Bcdsaj
opakow,

Zewnętrzny 
wygi d

Zawartość

jednoBtk
wai

G«n»

i opako- 
lia

Oena z« 
1 Bttukę UWAGA.

sztok gram.| Hak | f. Mk | f.

®

eBI0CD

* 3

Cygara:

Hstsbi pudełka z opaską 10C

Belweder n bez opaski 10C

Wawel pudełeczka z opaskę 26 30C l i

Trabueo pudełka bez opaski 101 90C 1

Brytanica n

•w
n

10C 800 8

Gub a paczki n 100 ' 700 7

Portorico n n 100 550 ?0

Mięszane zagrań. n n
100 4?0 50

Cgariilos n n
100 300 i

Papierosy:

Sfinks kartony bez nstnika 100 800 8

Kedyw , n 0 100 250 s 50

Egipskie 0 7) 100 200 2

Prezydent n ( ustni kiem 50 70 1 40

Damskie n n 50 60 1 20

Klub » jf 20 24 1 20

Emir » n 50 50 1

Syrena
J

71 » 60 40 80

1
Warszawskie 0 bez ustnikz 100 80 80

Sporty
n n 100 80 80

Wanda
71

t nstnik em 50 80 60

Wista n bez u :toik» 100 50 >0

Tytonie do papierosów

Xantie kartony 100 220 2200

Najprzedniejszy suł 
tabak! n 100 180 1800

N&jprz, macedońsk1 f) 100 150 1600

Najprz. turecki paczki 26 80 1200

Przedni turecki »
26 26 1000

Średni turteki 71
26 17 50 700

Jawański «* 26 10 50 420

Tytonie do fa jk i :

Przedni fajkowy listy 26 8 820

Zwyczajny fajkowy n

■■ i 25
6

200

Cennik
w y r o b ó w  t y t o n io w y c h  z a g r a n i c z n y c h .

Nazwa wyrobu 

tytoniowego
Rodzaj

opakowania

Zawartość
jednostki

opakowania
sztnk

Cena
jednostki

opakowania
Cena 

za 1 sztukę UWAGA
%

Mk f. Mk f.

P a p ie r o w y :

Memphis kartoirki 20 44 2 20

Cayslla n
20
10

86
18

1 80

Li berta » 10 17 1 70

Rshai. n 20 32 1 60

Satyr n 20 82 V 60

Habibi 71 10 1« 1 60

JaScU f> 20 30 1 50

La P loz«is*
n 20 30 2 50

Bułgarsk <* n 100 150 1 50

Meleka 71 10 14 1 40

Aaassa n 20 28 1 40
Ba-ina w - 20 28 1 40

Ballet i? 20 28 1 40

Mon Ami » 20 28 1 40

Tytonie krnjane:

Giubek Kartony 100 gr. 105
£

1050

U. S. Marinę paczki 60 gr, 30 80

Liberty V 60 gr, 25 25

Sopri-ur f» 25 gr. 20 800

Inferkur 71 n 17 60 700

Cennik
w y r o b ó w  t y t o n io w y c h  p o z o s t a ł y c h  z  d a w n y c h  f a b r y h  a u s t i j a e k i c h ,

o r a z  c y g a r  z a g r a n i c z n y c h .

C y g a r a :
Kejtalia M e d ia ...................................... Mr 12 za Bitu ssę
Hiv na V r g i n i a .................................. , 1 0 ,  ,
Tr.buco „ 0 ,  ,
Bryf-aniea..............................................  „ 8 ,
Vi g m ia ................................................... ,  7 ,  ,
Brasy 1 Wirginia .............................. „ 6 ,  ,
C g r llos  ...................................... 8 ,  ,
T ^ m b e ia ............................................. ,  8 ,  n
lir. I. ,  5 ,  ,
Nr. II.................................................................. 6 ,  .
Nr. DI..................................................................  7 ,  , ł

P a p i e r o s y :
Dames ............................................   Mk. 1'80 u  sztukę
Węgierskie . . . . . . . . . . .  ,  — *50 ,  ,

T a b a k a :
S z n sp z re il ...............................................Mk, 80 za 1 kg.
T yrolska ............................................................... 80 ,  1 kg.
Rosyjska  ...................................................15 ,  1 kg.

Prezes Dyrekcj. Skarbu: Bugno m. p.

i§ » a lte  obwieszczenia,
Ł, 81258/80 (11158 3— 8)

O g ł o s z e n i a .
Nziejazem rozpisuje s'ę poatępewanie 

konkurencyjne, celem eUłeg - «baadz«zi& hur- 
towntj sprzedały tyieziu z sklepem składo
wym w Dębicy.

W czasie od 1 skrywa 1919 do 81 
„pen 1920 r. wynosił obrót w tej huitowni 
551.865 M«, 97 fez., a doahód brutto z akiepu 
składowego wyzosił w tym czasie 272842 
nurek 47 fez, Przedsiębiorstwo to ma być 
umie;Scsone w odponied&jm 1 .kala w Dębicy.

Inwalidom z oaUtniej wojzy, j»k«tri 
wdowom i Bierutom po kołnierzach poległych 
lub zmarłych w Uj wo nie przysługuje pierw
szeństwo przed izaymi ofereztemi i zostanie 
im przedsiębiorstwo to zadane za przyzna- 
ziem 1‘5 prc. pt o wizji składowej.

W ujom  wynosi 5.514 Mk, z wyłącze
niem inwalidów, którzy od składania wadjs* 

uwolnieni,
Oferty Bporządaoze za pri "pisanych 

drukach zalety wn sić w koperUeu urzvdo- 
wyeh najpóiziej do 5 ttyezn a 1^21 gcdz. 11 
rano za ręce dyr która okręgu skarbowego 

.Rzeszowie.
Dyrekcja okręgu skarbowego

Biwzów, dziz 89 listopada 1980.

Ns 63/20/1, W s |dzie powiatowym 
w Zsbiu znajduje się w przechowaniu futro 
męsku z czarnego sukna podszyte skórkami 
z tchórza z k ł u e n e a i  selskmowym zawle
czone tu przy końcu roku 1914 w czasie co
fania się wojsk i znalezione przy rewizji u 
jtdkego z tutejszych mieszkańców.

Po myśli §§ 875 i 876 p, k, wzywa 
się właściciela tego futra, aby w czasie roku 
licząc od daia ogłoszenia tego edyktu po raz 
uzeci w pismach publicznych zgłosił się 
w tutejszym sędzię i wykazał swe prawo 
własności do tego futra, gdyt po opływie 
tego czasu zostania ono sprzedane na pubii- 
c » e j  licytacji, a cena kupna wniesiona zo
stanie do kasy rzątowej.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Żabie, dnia 16 Upca 1929. (11217 2 - 8 )

Yr, 766/19/41. W  przechowaniu u zitej 
wymieniosych gospodarzy znajduj się konie 
nieznanych właścicieli pochodzące z kradiieiy 
dokonanych przez bandę cyg *ńską w jesieni 
19119 r. a mianowicie: 1. u Stefana Hałaja 
w Połtwi koń czerwotf łysy, lat około 5 
i klacz czerwona z gwiazdką na czole o no
tach po pętlice bzłych, Jat około 3 ; 2, u 
Paski Fiziuk, w Połtwi, koń ezerwezo-kary 
z jedzą wargą do połowy białą, lat około 5; 
8, u Józefa Wielichowskiego, w Połtwi, klacz, 
ićłta, okcło 5 -letnia; 4. u Stefina Harbuia, 
w Glinianach, klacz, maści czarnej, nicka ze



r

źrebięciem, eb?eaie oko to 15 miesięcinem 
® “ici c^erwcnai i koń maści żółtej, 8 -letai, 

 ̂ naoto bi h  wó?ek oyg«ń:’d  i  uprjęią, Wsywa 
*ie właśticieli g swyissyc" koni i wosu i 
uprifiy by w prseeiągu 2 miesjęiy od daty 
amjejsi?fo ogłoszeni# sgłoeili swe prawa 
własności do yowyśsaych rseasy. no upływie 
bogiem togo terminu sosfcanis isrtąćUową 

= 8pnedai powjistyeh kosi, wólka i uprsężj
Sąd okręgowy, Oddsiał IX

Złociów, dnia 28 listopada 1920. (11227)

0 . 1, 421/20/1. Prseciw niewiadomemu 
a miejsc* poby u Dawidowi Leibie Saorr, 
* Hi rodanki, wnieśli Geis«on Spielberg i 
Feigs F.aakel, i  Hor.denki, srnew o sesiń- 
nie dokumentu, którym poiwaay odstępuje 
na raecs powodów swoje prawa licytacyjne 
do realności Iwh, 121 gm. kat, Horodenka 
objętej, Na fO?stawie tego po* w u wyuaciono 
żńdjeację do ustnej roip^awy na dsień 10 
griasia 1920 r, godi 9 ran , biuro Nr, 80 
tut, sądu, Kosiorem  dla niewiadomego 
> miejsca pobytu Dawida Leiby Siorrs ista- 
0 oi o io  dr. Sosaiuela Werbera, adwokata 
W Horcdsnce.

Tenże kurator ssstęiować będiie swego 
kuranda na kcsit i niebespiecreństwo tegoż, 
dopóki poswaay sam się nie sgłoai, lub za
stępcą swego do wiadomości sądu nie poda,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 26 listopada 1920, (11231)

G. I, 496/20/2, Przeeiw nieobjętej masie 
spadkowej po bt. p, Hersiu Łeibie Merbsu
mie w H rodenes wniosła E«a Karp, z Ho- 
rodenki, pozew o zniesienie współwłasności 
realności Iwh, 167 gm. Horodenka z pgr, 
786/1 i pb. 483/1 się składającej do tut, 
sądu. N i podstawie tego pozwu wyznacza się 
midjeneję do ustnej rozprawy na dzień 10 
grudnia 1920 godz, 9 raso biuro Nr, 30 
tut, sądu. Osiem strzelenia praw pozwanej 
masy ustanowiono kuratorem -dr. Tadeusza 
Bosakowsktego, adręk&ta w Horodence,

Teaże kurator Mstępywać będzie po' 
zwaną masę spadkową na jej koszt i nie
bezpieczeństwo tak długo, doyóki objętą nie 
zostanie i spadkobiercy sami do aporu nie 
przystąpią.

T»nśe kurator zastępować będzie po
zwaną masę spadkową na jej koszt i niebez
pieczeństwo tak dłsgo, dopóki ofejgtą aie zo
stanie i spadkobiercy sami de apora nie 
przystąpią.

Sąd powiatowy, Odda, I,
H jrodeak, 15 listopada 1930, (11232)

O. I 264/20, Przeciw Bacheli z Gtlaz- 
bezgów Ohcrowej, w Ghyrowie, której miejsce 
pobytu test miewane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Starejsoli przez nie
objętą masę spadkową po bł p, Mtjndłu 
Gu feiaie wzgl, oświadczoną spadkobierczynię 
Bprinae Gurfein i tow. pozew o uzuazie wła
sności spn. Na podstawie pozwn wyzaseza 
się audj«ncję na dzień 7 grudnia 1920 r. 
• gods. 9 przed południem Nr. 5., Celem 
ztrzcieni* praw Bacheli z Gńazbergów Ohe 
rowej ustanawia się p, Józefa Straszfelda, 
w Chyro w ie, kuratorem.

Tenłe kurator zastępować będzie nie
znanego z mhjsca pobytu w rseezonoj spra

wie na jego koszt i niebezpieczeństwa, do
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno
mocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Starasó! dnia 25 Ustopzda 1920- (1128?)

Prea. 87828/20 (11191 1— 2)
K o n k u r s .

Konkurs na posadę kontrolera domu 
więziennego w Samborze, ogłoszony w Nr. 378 
„Gazety Lwowskiej “ , upływa z dniem 20 
grudnia 1920.

Lwów, dnia 26 listopada .1920,
Prezes sadu apalaęyjiago.

L, 22980/17.
K o n k u r s .

(11285)

Bada szkolna krajowa ogłasza ń ntej- 
szem konkurs na 18 posad lekczy szkolnych, 
wrględnia lekarek szkolnych, w państwowych 
s e t  Jach średnich ogółao - kształcących, semi
nariach fauczycielskieh, szkołach zawodowych 
i szkołach powszechnych w Matopolsce.

A  mianowicie: po jednej posadzie 
w Drohobyczu, Jarosławiu, E łomyji, No
wym Sączu, Przemyślu, Samborze, Stanisła
wowie, Stryju, Tarnowie, Tarnopolu i Bze- 
szowie, trzy posady w Krakowie, a cztery 
posady we Lwowie.

Do posad tych przywiązane są pobory 
urzędników państwowych IX kategorji płac, 
uregulowaie istswą z dnia 18 lipoa 1920 r, 
Ds, U. Bz, P. Nr. 65 p**. 429,

Pes&dy nadane będą na przeciąg je 
dnego roku prowizorycznie, poesem nastąpi 
awestualui* stab;lizać a.

Instrukcja określająca obowiązki lekarza 
szkolnego, zatwierdzona przez Ministerstwo 
wyjn ń religijnych i oświecenia publ cznego 
i ogłoszona w Dzienniku urzędowym te o 
Ministerstwa z dnia 30 października 1918 
Nr. 3, poi. 26, jest do przejrzenia w godzi
nach urzędowych w Departamencie 17. Bady 
szkolnej krajowej we Lwowie (Biuro 11 
II, piętro).

Od kandydatów (kandydatek) wymaga
się :

1. Obywatelstwa Polskiego;
2. Doktoratu wszech nauk 1 karskich, upra

wniającego do wykonywani^ praktyki 
lekarskiej;

3. Przynajmniej dwuletniej praktyli zawo
dowej po ukończeniu studjów. 
Pierwszeństwo będą mieli (miały) k&i

dyduci (kandydatki), któny (e) wykażą się 
źe pracowali (ły) w higjenicsao- lekarskim 
dozorze ssk> liym, wzgiędaie odbyli (odbyły) 
specjalne kursa dla lekarzy mkeluych.

Do podania należy dołąnyć opia *ne- 
biegu życia określający dotychczasowe zatru
dnienie kandydata (kandydatki) oraz oświad 
czeaie, w której z wyżej wymienionych miej
scowości kandydat (kandydatka) pragnie zająć 
peszdę i że jest obziajomiony (a) z obowią 
aującą iastrukcją dla lekar ’ szkolnych,

Podania należy wnosić w terminie do 
dnia 31 grudnia b. r. do B dy szkolnej kra
jowej we Lwowie Departament 17. ul. Kar
melicka 4.

Z Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 4 grudnia 1930.

Delegat 
Ministerstwa Wyznań 
Beligijayeh i Ośw. P. 

S c b i ń  ski ,  w. r.

B d f k t i

w gpirariflt łunaalft n  marleg«
T, 224/20 (2) Ołeksa K»hu»t syn Ste

fana, rei. gr. kat. urodzony 2 kwietnia 1870 
w Łv‘j yńcach, zamieszkały w Babuhswie, 
a ożeniony 11 listopada 1984 z Natilją Ha- 
tuszką, w ostatniej wojnie był w armji austr. 
po wyjściu ze azpitala i ciując się jeszcze 
ehorym na początku rok" 1917 w Polskiej 
Ostrawie w stacji zbornej I, Transenan Ab- 
tsilung, przer 4 tygodnie z rodakiem swoim 
Wasylem Alembitą, a ten ostatni pa prier- 
wis może półmieBięczsej, poczas ktćręi był 
w domu na urlopie, już ;o  po swoim urlo
pie w stacji tej nie zastał i nie mógł się 
dowiedzieć co się z nim stało i od togo już 
czasu nie n.« o nim żadnej wiadomości.

wojenną w miejscowości Poki w A łbanji, 
tam wł»dy zachorował na ma'arję, a oddany 
do m iU la  wojskowego zmarł tam i został 
po hona^y na emeutarzu miejt owym gdzie 
Jarosław Werbua, jfko zeznał pod przysięgą, 
w<dtiał ia  grobie krzyż, »* którym były ia - 
pisane imię i nazwisko, pnłk i kompania Ste
fana Sokolskiego, Od tego czasu nie ma jnż 
e nim żadnej wiadomości.

N* wiiosek matki jego Katarzyny So
kolskiej i i  ty  Anny Sokolskiej, gdy nie ma 
dokumentu pubiic nego na fakt jego śmierei, 
wdraża się po tępowanie celem nsttlenia 
faktu śmierei Stefana Sokolskiego, nastąpio
nej w sierpniu 1916 w Pekinie w Albsnji, 
Ktoby miał o nim wiadomość, ewentualnie 
takżir on sam, winien donieść sądewi do 80 
listopada 1920, Po tym dniu sąd rozstrzy
gnie sprawę bez wniosku ponownego.

Sąd okręgowy, Oddz. 17.
Brzeisny, 22 czerwca 1920, (11017)

Na wniosek jego żoiy wdraża się po
stępowanie, celem usiania go za zmarłego. 
Ktoby miał o lim  wiadomość, ewentualnie 
on sam win.en donieść sądowi do dnia 20 
kwietnia 1931 r, Po iym daiu rozstrzygnie 
sąd sprawę na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział 17,
Brz żany, 4 sierpnia 1920. (10727)

T, 221/20 (2). Piotr Samaryk cyn Wa
syla i Kseńki, rolnik, rei. er. kat., urod-ony 
w r. 1877 w Kotu»ie tamie z miesik*ty, 
oisaieny 35 listopada 1903 z Ołeną Hałaaiu- 
kówną, br*ł jako żołnierz austr. «  sierpniu 
lub wm śaiu 1914 pod Powitnew (kołoG ód- 
ka Jagieł.) udział w ataku na wt sta ros. 
spiskie, p d zas cofania si  ̂ wojska austr. 
krył się przed strzałami pad-j cymi gęsto za 
marom chaty sp»lunej w Pow toin, a gdy się 
kompania jego to jmst 2 pułku 19 obr. kraj, 
■apowrót zebrała i li*tę iołnisrzy komtaaii- 
aych odcz t waio, ni« było go t*m, towa
rzysze zaś rago meldował* że padł i o i  tego 
ctasu nio ma o lim  już wiadomości ża*aej. 
Niema przyeryny wątpić, iawtenezas umarł 
i śmierć jego jest powodem kr*ku wiadomo- 
cśi • nim.

Na wniosek żony wdraża się postęwe- 
wanis. celem uzaania go za zmarłego, a mał
żeństwo zarozwiąsaae. Obrońcą związku mał
żeńskiego ustanawia się adw. dr, Scbh-sla 
w Brzsianach. Ktoby miał o  ̂nim wiado 
mość, ewentualnie on sam, wiaien donieść 
sadowi da dnia 21 stycznia 1921. P# tym 
dniu sąd rozstrzygnie sprawę na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Brzeżany, 32 caerwsa 1920. (10401)

T, 76/29 (3). Stefan Sokclski sm  l i a 
na i Katarzyny z Oz petów, rei, gr, kat,, 
urodzony 5st,yezria 1875 w Kaiii^nn-j górze 
ad Zawad o w, tamie zamiestkały, ożeniony 15 
listopada 1&10 z Anną Żyrką, odbywał w 
sierpniu 1916 j»ko żołnierz austrjacki służbę

T. 863/20, Micbał Ciupita syn Onufre
go i Ołeny, a mąż Matji z Buhajów, urodzo
ny 15 listopada 1885 w Szczepanowie, rei, 
gr kat., powołany w r. 1914 podczas ogól
nej mobilizacji de 55 pp austr. walczył pod 
Lwowem, dostał się do niewoli rosyjskiej, 
dokąd jsstcze w r. 1914 był wyałaiy, zkąd 
dotychczas nie powrócił.

Wobec tego na prośbę jego żony wdra
ża się postęgowania, celem uznania Michała 
Giufitę za zmarłego, a małżeństwa przezeń 
z Marją z Buhajów daia 7 stycznia 1896*a- 
warteg* za rnwiązane, Wyda e się przeto 
ogólne wezwanie, iiefey najpóźniej do dnia 
20 maja 1921 udzielono sądowi 1ub p, dr. 
Obe^S^derowi w Brzeżanscb, którego oię 
uatans ia obrońcą węzła małżeńskiego wia
domość o zaginionym, I óreg > równocześnie 
aię wzywa, by w poważnym czzsok^ecio 
*gł £ t się w ądiie lub w i ta sao ón dał 
z^ ć osobie. Po besskutenym upływie po
wyższego czasok»asu sąd na ponowny wnio- 
eak orzeknie *statce*uie o uznaniu za zmar
łego i rozwiązaniu małżeństwo,

Sąd okręgowy, Oddział 17. 
Brzeżany, 11 listopada 1920, (10655)

T. 71 244/20 <4). Zarzadz nie poatę-
•owania .-eUm udowodnień a śmierci. Jan 
Piątek ayn Antoniego i Marji, rolnik z Bu
gaja pow. Wirlcżka, urodzony t**że w r. 
1892, nmdtiisionr do 18 pp , według *eznań 
Stanisława Ztrębski«go z Sierczy i Jana Ja
worskiego z Grabówek. z*bitu został w je
sieni 1914 r w walkach pod Dercblinem i 
tam został pochowany, od tego czasu niema 
o nim wiadomości

G ly wobec tego jest prawdopodobne- 
że osoba wymieniona pen osła śmierć, zarią, 
dza.się na wniosek Aany Jamroz z Fegaja 
postępowanie, ceie® udowodnienia jej śmier
ci, a i.rszem ogłssza się wezwanie, ażeby 
do dnia 1 kwietnia 1921 udzielono sądowi 
wiadom«ści o zaginionym.

Po unływie powyższego terminu i po 
przeprowadzeniu chwodów sąd orzeknie osta
tecznie o wnioeku,

Sąd okręgowy eyw,. Oddział 71.
Kraków, 25 września 1929, (10744)

D O M I E S I E M I A

DO W Y R C flU

1 Dachówek cementowych
poleeamy najbardziej udoskonaloną

M aszyn; rolkową pat. „ U u s z e r a "
D z  1 e  n n w produ k cja  do 8 0 0  sz tu k ,
jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy
robu eegisł, pustaków, rur kanałowych, sączków do 

drenowania słupów parkanowyeh i t. d.

Fabryka maszyn B R A C I  H O F F M A N N  
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154.

Na żądanie wypyta «ię katalog bezpłatnie.

Piece i kuchnie kaflowe
o r a z  w s z e lk ie  n a p r a w y  w y k o n u j e

KAROL LINIOWSKI
m ajster kaflarpki. — Skład pieców kaflowyeb 

L w ó w , P a sa ż  H a u sm an a  1. 9 .

studenckie eywiSue
oraz wnnelkie przybory mnndnrowe poleea

Firma JANA WI1TMANNA
w o  L w o w lo , ul. T ry bu n a lsk a  1 ,1*

Wydział Rady powiatowej w Brodach rozpisuje

k o n i K u r s
na trzy posady lekarzy okręgowych w Podkn- 

mieniu, Szczurowicach i w  Toporowie.
Ter#ia wnoszenia podtń 31 grudnia 1920 r. 
Do ftosnd w Podk*mieniu i T op r̂<,wie p-wy

wiązana płsca roczna 700 Ms, dodatek droiyżn say 
woieuny S49 Mk. i rycz łt na podróży 420 Mk. 
z 56°/« dodatkitm tj 2 i0 Mk.; do po ady zaś w 
Sżizui o wicach płn<a ro zna 840 Mk., dodatek wo- 
lenny 840 Mk. i ryczałt 560 Mk z 5o°/# do
datkiem tj. 280 Mk. *

Bliższych wyjaśnień co do waruików udziela 
kancelsrja Wydz ału powiatowego w B»od«ch.

Wydział Rady powiatowej.

Fotografie do legitymacji od 5 Mk.
w y k o n u je  s lą  zn raz.

® *leel szkolne i wojskowi m ają zniżką. 
Powiększenia Tabla grapy poleea najtaniej

»Teehnieum* Lwów, Jabłonowskich 2

KROCHMAL „B Ł Y SZC Z", 
przewyższąjący 

swi, dobrocią krochmal z kotkiem, nie zawiera żadnych 
szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny 

DO NABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEJUBzNSKIEJ, FREDRY 0.

VIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Spółki kredytowej i handlowej 

w Przeworska Stowarzyszenia zarejestrowane
go z ograniczoną poręką

odbędzie się
dnia 2 0  grudnia 1920  o g o d z . 12 w  południe  

i.w lokaMi w ła s n y m .
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Odczytanie protokoł' z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1920.
3. Sprawozdanie i wnioski Komisji rewizyjnej.
4. Rozdział zysków za rok 1920.
5. Wybór 4 członków Bady Nadzorczej na okres 1920/22.
6. Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej.
7. Wnioski i interpelaoje członków.

Przeworsk, dnia 26 listopada 1920.
Prezes: Sekretarz:

Andrzej k s . Lubom irski Ignacy Rosiński

P rs.«ow n la  n o w o c z e s n e j fotografii
, H  e  n  ©  p  a “99J
znajdaje się we Lwowie 

ty lk o  przy ul. K oralnlekleJ L. 4 .
(boczua Akademickiej i Zimorowi jza).

M a szy n y  do s z y c i a
najlepszych systemów najkorzystniej 
3209 można nabyć u firmy 5—10

Aleksander M&limon
u ła d  maseya do szycia 

L t u - ó w ,  W a ł o w a  U . . “ł,. 
przyjmuje sig maszyny do naprawy.

Tkscliówkę ashestowo-oemen-
AF tową, Papg, poloca „PI
LOT" Lwów, Batorego 4.

Kapelasze, czapki i  futra 
przyjmuje do odnawiania 

TĘ, Asia. Lwów Skarbkowska S

T o k a r a i c ,  Wiertaki, Ki 
blarki, Stlifierki, Pił; 

Gryzę.ki, Gatry, Lokomobii 
Liny stalowe, konopne, po ec 
„Pilot" — Lwów, Batorego ‘

parały jelogn-
j i e n t  — ^•ystzmów 

przyjmij a de naprawy
Begumil Czsttwski

Lwów, ul. Franetszkańska 7.

Czas
odnowićj.

przedpłatę!



Akcyjny Bank Związkowy dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych S. A.
w e  L w o w i e ,  u l .  i l k a d e m i c k a  1 .  4 .

P o d w s s r ^ s z e n i e  L-tct/kaa. a k c y j n e g o
ze sumy Mp. 7,000.000 na Mp. 21,000.000 przez emisję nowych 50.000 sztuk akcji po Mp. 280 Im. wartości*

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjon&rjuszów z dnia 81 maja 1920 r. oraz uchwały Rady zawiadowczej z dnia 
21 listopada 1920 r. ogłasza Akcyjny Bank Związkowy z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd, oraz z zastrzeżeniem § 8 statutu przy
znającego Stowarzyszeniom należącym do Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie przywilej nabycia czwartej części 
nowo wypuszczanych akcji na ogólnych warunkach subskrypcji

yod" następuj ącymi warunkami:
1. Kurs emisyjny wynosi:

dla starych akcj onarju^izów po Mp. 320
zą sztukę, z tem, źe na każdą jedną sztukę starych akcji przysługuje im prawo poboru jednej nowej,

dla nowych akcjonarjuszów po Mp. 380
za sztukę.

2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcje stare względnie tymczasowe świadectwa, które zostaną bezzwłocznie 
zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonanego prawa poboru.

8. Przy zgłoszeniu uiścić, należy gotówką całą cenę kupna.
4. Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa 

subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszeń.
5. Nowe akcje wydane będą akcjonariuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji w swoim czasie po wykonaniu sztuk za zwrotem

potwierdzenia kasowego na uiszczoną zapłatę.
6. Nowe akcje wezmą udział w zyskach Banku od 1 stycznia 1921 r.
7. Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji akcje nie zostaną przydzielone zwróci Akcyjny Bank Związkowy

wpaeone kwoty najpóźniej do dnia 31 stycznia 1921 z 4 pre. odsetkami.
8 Termin zamknięcia subskrypcji oznacza się na dzień 31 grudnia 1920 r.
9. Wpłaty na nowe akcje przyjmują:

Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie i jego Oddziały w Krakowie, Krośnie i w Zakopanem, 
f  niski Bank Krajowy we Lwowie i jego Oddziały w Stanisławowie, Przemyślu, Krakowie, Białe] i w Warszawie.

G O L O S i E U H codziennie e godzinie 7 *3 0 . — W IE L K I B A L E T  J A P O Ń S K I. — B R O N O W S K I, z najnowszym repertuarem. — M IL J O N Ó W K A  farsa. — 
L A R IS Z A  R A S Z Y N A , gwiazda filmowa. — M r. J O T Y , paryski imitaior. — T H E  T W O  Ł O W M A N , akt elastyozn/. — 10 atrakcji. — 
W  n ie d z ie lą  I ń w lą ta  2  p r z e d sta w ie n ia  o  g o d z . 4-teJ  I 7*30 . Bilety woześniej d > nabycia w składzie papierń S ta n is ła w a  G abrjeia

u lica  L e g io n ó w  L. 3 .
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w ę g i e r s k i e  i  a u t r y ą u a k t e

PO N A J N IŻ S Z Y C H  CENACH P O LE C J. -  -  

H a m d d  H i  f  K s  \asryr

R i s &d i a B
W E  L W O W I E , U L . R U T O W S K IB fiO  L , 3 .

B A N K  M A Ł O P O L S K I  S P .  A K C .  
przedtem B ank G a lic y jsk i d la H andlu I P r z e m y « iu  w  K ra k o w ie ,

Be z  o p e r a c y l , ra d y k a ln a  p om oc dla n aj- 
z a s ta r z a ls z y c h  I n a jn ie b e z p ie c z n ie j

s z y c h  c ie rp ie ń  p rz e p u k lin o w y c h  u p a n ó w , 
pań I d z ie c i I

Proszę żądać prospektu gratis i franko od specya- 
liaty patentowanymi bandaży przepuklinowych

X V I I I .  l o s o w a n i e :
( u m o r z e n i e )

41/a°/o Listów zastawnych z dnia 1 grudnia 192C,
SERJA A )  a kor’ 200. -  Nr. 22, 266, 277, 419, 570. -  SEKJA B )  a kor. 500. — Nr. 133. 381, 382, 429. 
  - ................. Nr. 84, 91, 111, U3, 133, 136, 881, 882, 1163, 1167. -  SER JA D )  i  kor. S.OOO. —  Nr. 11,Tl m t A 1AAAA kT- OT? 10 n ono oiry OKC A 0Q AAK A t.Bt CDDTk8 E R JA  C )  a 1.000. —  « i .  u*, , . . . . . . . ---------— -  -
19, 42, 103, 228. — SERJA E ) ft kor. 10.000. — Nr. 87, 129, 292, 317, 358, 428, 445, 446. — SERJAk JF) i  koron
*0.000. — 88. 91.

Powyższe listy zastawne wypłacone będą w wylosowanych kwotach kapitału pooząwszy ed  dala  1 marca  
1921 r. i z tym dniem ustaje dalsze oprocentowanie tychże.

L i s t y  n ie p o d u ie s iO E a e  %  p o p r z e d n i c h  l o s o w a ń .
Serja

A
Nr.
13
97

127
228 
2 58 
322

Płatność.
1/9 1919 
1/9 1919 
1/3 1020 
1/9 1919 
1/3 1970 
1/3 1920 
1/9 1919

Serja Nr. Płatność. Serja Nr. Płatność. Serja Nr. Płatność.
B 26 1/3 1920 - C 15 1/3 1920 » 36 1/3 1920

39 5/3 1920 35 1/3 1920 56 1/3 1920
75 1/3 1920 52 1/3 1920 101 1/9 1919
93 1/3 1920 66 1/3 1930 113 1/3 1920

li <2 1/9 1919 88 1/3 1020 126 1/3 1920
135 1/9 1919 126 1/3 1920 141 1/3 1920
144 » 1919 190 1/3 1920 173 1/3 1920
147 1/3 1920 222- 1/3 1120 180 1/3 1920
190 13 1920 343 1/9 19’ 9 213 1/3 1920
248 1/3 1920 404 1/3 1920 229 1/3 1920
286 1/9 1911 426 1/1 1920 251 1/3 1920

505 1/3 1920 £ 109 1/3 1920
5/'3 1/3 1920 235 1/9 1919
566 1/9 1919 F 40 1/3 1920
674 1/3, 1920 64 1/3 192'1
688 1/3 1920 71 1/3 1920
720 1/3 1920 193 1/9 1910
771 1/3 1920
799 1/9 1919
837 1/3 1920
S52 1/9 1920
904 1/9 1919
921 1/9 1919

'  1028 1,9 1919
1051 19 1919
1109 1/3 1929

Listy sądownie amortyzowane.,
Sb ja  C Ź K 1000 -  Nr. 499.

Irak ów , dnia 1 grudnia 1920 r.
(Doniesienie w m yśl § fi statutu, którego p m d ru k  nie będzie płacony).

M. hreilicha, Lwów, ul. Gródecka 1.35,
we własrym drmu.

D la  P a ń  różnego rodzaju banaaże przepuklinowe 
sporządza kobieta pod jego nadzorem.

Ważno uznanie
największego lekarza i  hygjenisty dzisiejszej doby 

dla lekarza przepuklinowego M. Freilicha.
Nasz honorowy członek M. Freilioh, wybitny lekarz 

przepuklinowy we Lwowie, odznaczony naszym dyplomem 
honorowym za zasługi naukowe w dziedzinie lecznictwa 
i złotym medalem na III. międzynarodowej wystawie, otrzy
mał właśnie załąozony dokument, przesłany na jego ręce 
przez naszego prezydenta honorowego prof. dr.' m .j . 
Elwarda Reicha, dyr. i wiceprezydenta oesarskiej L. C. 
Akademii, List ten opiewa:

W i e l c e  S z a n o w n y  K o l e g o !
Eażdy leks .z i hyg>enista, który postawił sobie za 

nel zmniejszenie liczby operacji chirurgicznych, musi spo
tkać się z uznaniem jako dobroczyńca ludzkości. W szcze
gólności dotyczy to dziedziny cierpień pachwinowych, gdyż 
doświadczenie uozy, li  większa ozęśó tyoh chorych, podda
jących się operacji, umiera niż po operacji przychodzi do 
zdrowia. Musi więo ‘przyjść do tego, by chorych takioh le
czono bez operaoj.. W “zozególnośoi ten sposób terapji, 
zoaje się oieszyó o wiei®, lepszymi wynikami niż dotych
czasowe metoay operacyjne.

Z pomiędzy wielt metod, w najnowszyoh czasach 
używanyoh, a mająoyoh na celu uzdrowienie eierpiąoych 
na przepuklinę kii zkową bez zastosowania operaoyi, by 
ominąć >r ten sposób niebezpieczeństwa, metoda p. Freili
cha we Lwowie, prowadzi najszyboiej i nąjskuteozniej do 
celu. Jest rzeozą koniecznie potrzebną, by tę metodę wy
tłumaczono w niedawne temu wydanej broszuroe, wzięto 
poważnie pod rozwagę, aby zapomocą jej, wielu setkom lu
dzi przyv róció zupełnie zdrowie ioszozędzió im niebezpie
czeństwu krw.*wej operacji.

Uważam za obo- iązek mój wyrazić publioznie- te 
moje głębokie przekonam*

Z szacunkiem 
Dr. m e d .p h il. scient. et lit . Beleb

Uniwersitets-Prof. eto.
Meuporte-Bains w Belgji, 29 stycznia 1907.

Odmrożenie!
leczy, gol ranki, zapobiega 

maść z Kogutkiem
INI R A Z O L

Apteki A ^G Ą SE C K IB U O
Warszawa.
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S Z C Z O T K I
ćo szurowanla I zamia

tania
hartownie i  pojedynczo 

poleca najtaniej .
L u d w i k  H o s z o w s k i
Lwów, Akadem ieka 3.

ZEGARMISTRZ ,
M . H L J S N L l! 

b w tw , i l .  PańKha ! S. 
Przyjmuje wnelkie reperacye. 
Za złote i srebro płacę u»j* 

wyższo « r y .

% Cjiśaglji W?, w?
' / • r

t ii z

t v

*•* SSazsąiwi Jferf* żtewfeińskiaf®.
i i w f i f j B  g o t l f w n


